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Bomby sieja śmierć
4' Palestynie

i.ondyn PAT. Fala terroru w Palestynie 
rośnie z dnia na dzień, przybierając rozmia 
ry coraz bardziej niepokojące. Dziś rano 
na rynku jarzynowym w Haifio w tym sa. 
mym miejscu, gdzie 6 b. m. zginęło od \vy= 
buchu bomby 20 ludzi, a oO zostaio rant 
nych, została rzucona nowa Comba. Skut­
ki wybuchu by ły  straszne 43 Arabów i 4 
Żydów zostało zabitych, 46 Arabów  i 11 
Żydów  rannych. W  chwili wybuchu rynek 
był wypełniony szczelnie wieśniakami arab 
skimi. W  promieniu 100 jardów znajdować 
no rozszar*>an< szczątki ludzi, wielbl<łdov 
i małp. Zniszczę.uu uległy wszystkie stia, 
gany i wielka ilość skrzyń z owocami. Nas 
tychmiast po wybuchu w pobliskiej szkole 
-zorganizowano tymczasowy szpital. Rozgry 
wały się w nim wstrząsające sceny, podczas 
rozpozrawania przez Arabki zwłok ich naje 
bliższych.

W  związku z rzuceniem bomby w cas 
łym mieście wybuchły rozruchy antyżydow 
skie. Arabowie poczęli demolować skiepy 
i obrzucać Żydów kamieniami. Jeden Żyd 
i ostał zastrzelony, a jeden ukamienowany 
Kilkunastu Innych zostało rannych kan-.ies 
ni.imi. W ładze wprowadziły natychmiast w 
raicście stan wyjątkowy. We wschodniej 
dzielnicy Haify, graniczącej z przedmieściem 
żydowskim. Stan wyjątkowy zaprowadzo= 
no w ciągu całego dnia, w pozostałej części 
miasta od godz. 7 wiecz. do 5 rano. Silne 
oddziały wojska i marynarki strzegą dziel­
nicy żydowskiej. Ulice miasta zupełnie o d j  

oszały Przeciągają uimi tylko oamochods 
z policją. Większość urzędów i sklepów w 
cgóle nie otwarto.

Wmieść o wstrząsającym akcie terroru 
dotarła szybko do najdalszych krańców kra 
ju, podniecając i tak juz naprężoną atmos> 
terę. Sytuacja przedstawia się tak poważni':, 
że krążownik brytyjski „Emeralde“, zna;di'-- 
in cy się w drodze z Anglii do Indii, został 
skierowany do Haify, gdzie stoi już na kots 
wicy inny krążownik brytyjski „Repulse“. 
Również wysłano z Egiptu do Palestyny 
dwa nowe bataliony piechoty , pułk samos 
chodów pancernych.

Z  innych aktów terroru zanotować ca= 
leży sobotni wybuch bomby w Tel Avivie,

który rani! 15=u Żydów. Dziś rano również 
grupa rezerwowych policjantów ży«io\v= 
skich, jadących autobusem, została zaatakos 
wana koło Nazaretu. Jeden Żyd został zas 
bity, a jeden ranny. Podczas wybuchu mis 
ny lądowej w  Klar Yawez jeden Żyd zosial 
zabity a dwóch rannych. W  czasie napadu 
na grupę żydowskich robotników koło Tys

beriady został zabity jeden Żvd i jeden 
ranny.

W ładze brytyjskie w związku z zabójs 
stwem koło Tulkarem sierżan.a br>tyjskies 
go zburzyły 15 domów w wiosce arabskie;, 
której mieszkańcy są podejrzani o uczesb 
niczenie w tym morderstwie.
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Mam® Czechosłowacji
zbierze sie 2 -io  sierpnia

Praga. W  dniu dzisiejszym  kom i­
te t  polityczny rady  m inistrów  roz­
począł obi ady nad pro jek tam i s ta ­
tu tu  narodow ościow ego ustaw y  ję- 
/. k rw e j i ustaw y o reorganizacji 
adm inistracji i sam orządu w zak re­
sie adm inistracji i sam orządu ziem ­
skiego, opiei ając się na m ateriale 
onracow anym  przez kom itet sześ­
ciu. N astępnie kom itet polityczny 
lady  m inistrów  zajm ow ał się p rzy ­
gotow aniem  pro jek tu  ustaw y o r e ­
organizacji adm im stracji i sam orzą­
du w zakresie pow iatow  i gmin. 
P ro jek t ten będzie zapew ne p rze­
dłożony kom itetow i sześciu w dniu 
ju trzejszym .

P rasa  czeska przypuszeża, źe w 
ciągu bieżącego tygodnia w szystkie 
p ro jek ty  będą juz gotow e o tyle, 
źe będą m ogły służyć jako tem at 
do dyskusji rządu  z przedstaw icie­
lam i m niejszości narodow ycn. S po­
dziew ają się tego również przedsta- 
wiciele stronnictw a H enleina po 
rozm owie z prem ierem  H odżą tak  
że przedstaw iciele stronnictw a p ro ­
w adzący rokow ania z rządem  me 
wyjechali na uroczystości do W ro- 
cławia-

by prem. Hodźa mlal oświadczyć, źe 
Czechosłowac;a zawarłaby pakt o nie­
agresji z Niemcami pod dwoma wa­
runkami : 1) że Czechosłowacja nie 
zostanie rozbrojona, 2) że nie będzie 
musiała zrezygnować z paktów woj­
skowych z Francją i ZSRR. Wiado­
mość ta nie jest zgodna z prawdą.

Demonstracje
benleinowców

PrrgaPAT. W niedzielę we Francisz­
kańskich łaźniach (Franzensbad) do­
szło do antysemickich wystąpień. 
Wskutek tego, jeden z kuracjuszów 
dr Spitzer splunął na przejeżdżający 
samzebód, w którym znajdował s*ę 
Heniem. Spitzer został .“aresztowany i 
odprowadzony na posterunek policyj­
ny, skąd jednak wkrótce został zwol­
niony. Wkrótce po tj m członkowie 
stronnictwa Henleina rozpoczęli de- 
monirację uliczną, zajmując wrogą 
postawę wobec przechodniów Żydów.

W iedeń (PA T ). W  związku z o- 
św iadczeniem  gauleitera Buerckla. 
podkreślającym  winę b. kanclerza 
Schuschnigga za przelanie krw i 
austriackich narodow ych socjalistów  
oraz głosam i p rasy  w iedeńskiej, za­
rzucającym i b. kanclerzow i zdradę 
nar. - socjalistycznych pow stańców  
podczas zamachu w r. 1934 — w 
kołach narodow o - socjalistycznych 
k rążą pogłoski, że b. kanclerzow i 
Schuschniggow i zostanie wytoczony 
proces. Dodać należy, źe zarów no 
gauleiter Buerckel, jak i inni wy­
bitni członkow ie partii ośw iadczają 
w rozm ow ach, źe obecnie odbyw a 
się zbieranie m ateria łu  i badanie 
aktów , dotyczących działalności rzą­
dów b. kanclerza Schuschnigga.

ParlamwilaiiEsie jaoońscypowrócili
T okio. O baj japońscy parlam en- 

tariusze, k tórzy  Drzed 8 dniam i wy­
słani zostali przez dowódcę odcinka 
do sowieckiego dow ództw a w ojsk 
granicznych z propozycjam i i żąda­
niam i opuszczenia przez w ojska so­
w ieckie C zangkufengu, a których 
następnie dow ództw o sowieckie za­
trzym ało, — powrócili dziś do swo­
ich oddziałów, przekraczając  gra­
nicę.

Dow odzi to. do jakiego stopnia 
poprzednie wiadom ości japońskiej 
agencji Domei o losie parlam enta- 
riuszy były tendencyjnie insp irow a­
ne.

UWA A C z y t e l n i c y  Ł O D Z I I
Ekspedycja krakowskiego Kuriera 
Porannego, oraz przyjmowanie ogło­
szeń odbywa sie w Łotizi p*zy uL 
Zawadzkiej 2, II. p. od 4 — 6 d o d .

Zaprzeczenie pogł »seŁ
Praga PAT. C. T. K. zaprzecza 

v'iadcmości „Dady Express‘u “ jako-
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Hortlare,- uczczeni
tablicami pamiątkowymi

W dedeń. W  dniu dzisieiszym  od­
był się dalszy ciąg uroczystości z 
okazji rocznicy zam achu nar. socja­
listycznego z r. 1934. Obchodzono 
ją we w szystkich m iastach au stria ­
ckich. W  W iedniu  odbył się p rze­
m arsz przez ulice m iasta tego od­
działu bojowęów, k tó ry  wówczas 
obsadził u rząd  kanclerski. O ddział 
ten  przem aszerow ał udekorow any­
mi ulicami do urzędu  kanclersk ie­
go, gdzie w obecności G auleitera 
B uerckla, G lobocnika i nam iestn ika 
S eiss  Inquarta  odsłonięto tablicę 
pam iatkow a z naDisem: „154 człon­
ków  S. S. walczyło tu o Niemcy. 
Siedmiu z nich spo tka ła  śm ierć z 
rąk  k a ta" . Podobną tablicę odsło-

faięto na budynku  radia w iedeńskie­
go, k tóry  rów nież obsadzili w ów ­
czas narodow i socjaliści. Z m ieisco- 
wości L am rech tshausen  pod Salz­
burgiem  proklam ow anej jako „Świę­
te  m iejsce pam iątkow e” z powodu 
skazania 3 tam tejszych  nar. socja­
listów  na śm ierć, odegi ano specjal­
ne „M isterium ”,

Odpowiedź Barcelony
Barcelona. (PAT). Odpowiedź rządu 

hiszpańskiego na notę brytyjską w 
sprawie ewakuacji ochotników zosta­
nie wręczona dziś w Foreign Office 
w Londynie.
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Na marginesie

Ufak grupy Szukalskiego
na kard. HGonda

(<) Spodziewaliśmy się tego. Wie- 
dzienśrrn, że prędzej czy później gru­
pa Szukalskiego, pupilka „katolickie­
go* „Słowa1* da poznać swoje właś­
ciwe oblicze

Oto w Warszawie pojawiła się bro­
szura p. t. „Tragedia ks. Trzeciaka. 
Ks. Pudra sprawy część druga*.

Powyższa broszura atakuje b cstro 
władze kościelne, a przede wszystkim 
prymasa Polski, ks kardynała Hlonda.

Jak wiadomo, ks. kard. Hlond w 
znanym liście pasterskim ośw iadczył:

„Także w żydzie należy uszanować 
i kochać człowieka i bliźniego, choć­
by się nawet nie umiało uszanować 
nieopisanego tragizmu tego narodu, 
który był stróżem idei mesjanistycz- 
uej, a którego dzieckiem był Zbawi­
ciel. Gdy zaś łaska Boża źyaa oświe­
ci i on szczerze pójdzie do swego i 
naszego mesjasza, witajmy g® radośnie 
w chrześcijaśskich szeregach*.

Na ustęp ien, określający oficjalnie 
stosunek Kościoła w Polsce do spra 
wy przyjmowania chrztu przez Żydów 
odpowiada grupa Szukalskiego w spo­
sób następujący:

„Nie mamy więc w tych słowach 
nic innego, jak zacnętę do nawracania 
żydów, których trzeba radośnie witać 
w swych szeregach, skcro przyjmą 
chrzest. Pom ijając to, ze przez przy­
jęcie chrziu naiura żydowska jak i ce­
chy f zyczne żydowskie się me zmie­
nią, jakżeż odróżnić,fktorego żyda łaska 
Boża oświeć.ła, a który się ochrzcił 
dlatego, aby skuteczniej z nariii wal­
czyć? Czy ks. Hlond podejmie się te 
rzeczy rozroznić. Czy ktokolwiek jesi: 
w stai ie wejść w duszę neofity i u j­
rzeć, z jakich pobudek Zyd się och­
rzcił? Nawet gdyby te pooudki były 
jak najlepsze, to cóż nam z tego ? 
Czy chrzest gwarantuje, że w potom­
stwie takiego „chrześcijanina” i „Po­
laka* nie odezwą się najgorsze cechy 
rasv żydowskiej” ?

Może teraz otrzeźwieją rozmaite 
pisma, zwące się katolickimi? Może 
wreszcie zrozumią, że rasizm jest ne­
gacją chrześcijaństwa ? Może dojrzą 
poważne niebezpieczeństwo, jakie gro­
zi prawdziwemu chrześcijaństwu ze 
strony takich grup, jak choćby grupy 
Szukalskiego..

...Przedtem zaznaczamy, że w strę l' 
ny M auriac me przestaje gloryfiko 
wać czerwonej Hiszpanii, znajdując 
dla pow stańców  wyłącznie słowa po* 
tępienia Ten sprostytuowany publi­
cysta i literat nie zauważył.... i t. d.

W  ten sposoó pisze „O rdynaryp 
ny“ o znakomitym  j isarzu francus­
kim, członku A kadem ii — Francois 
M aui.-c , ty lko  dlatego że miał odwa 
gę surow o potępić bestialstw a i mor* 
dy, dokonyw ane na ludności hiszpa^ 
skiei przez faszystow sko — hitlerow ­
skich lo tn ików  gen. Franco. I, cóż ta* 
kiego napisał ten w ybitny, katolicki 
pisarz, cieszący się pełnym  zaufaniem 
sfer kościelnych?

Ailka uryw ków :
„O bojętność pewnej części spo łe: 

czeństwa w  stosunku do  zbrodni, po ­
pełni anych w urnę w ojny totalne?, 

.stanow i współudział, k tóry  zasługuje 
być może, na karę >n ’erci...“

A, dalej w przedmowie do książki 
M ontserata p. t. „Le dramę d 'un  peu* 
ple incompris" (D ram at niezrozumia* 
nego narodu), opfsuiącej lo»y wojen 
hiszpańskich M aunac tak  m. i. pisze-

„Bezpośrednio po wybuchu rebelii 
chrystianizm baUdjski był przez powstań 
ców uznany za wroga Nie dano mu wy 
boru wpędzono go w wojnę i od pierw* 
szych jej dni ma swych męczenników — 
męczenników księży. Tysiące Basków od 

dano na łup lohukówó włoskich i niemicc 
kich, którzy z zimną krwią mordowali 
ludzi w myśl rozkazow katolickiego sze* 
fa „świętej armii...11. Ile lat, ileż stuleci 
czekać będzie musiał kościół hiszpański, 
by wspomnienie tego się zatarło?! B<> 
dzieci kobiet, pomordowanych w Guer* 
nice, Durango, Jtsarcelonie i wielu innych 
miejscowościach Hiszpanii długo jeszcze 
utożsamić mogą sprawę Ukrzyżowane* 
go ze sprawą gen. Franco...11.
M oże panowie z  „M erkuriusza" ze5 

chcą zauważyć i dobrze to  sobie zapa 
iriętać:
.. tysiące Basków oadano na łup lot* 
reków  włosk.ch i niemieckich, którzy 
z zimną krw ią m ordow ali ludzi w 
myśl rozkazów katolickiego szefa 
świętej armii**.

f e i t y  wysyłają nowi MispoFiy
dla gen. Franco

przeoczył..-
Gtiemice, D urango! M ordow anie 

dzieci! W idzieliście zdięcia fotogra* 
ficzne?

Ale nie ty lko  M auriac napiętnował 
łajdackie zbrodm t na it» tów  faszys­
tow ski ch-

Frotestowali także inni wybitni pi* 
sarze:

M aritain, B m uuios, Sii Archibald 
Sinclair, Henryk M ann, Pandit Jawa 
harial N ehru, prezes kongresu landu* 

, skiego, D e Brouckere i tv lu  innych.
Panowie „O rdynary jn i“ z ręką na 

. waszym „katolickim " sercu, odpo­
wiedzcie, czy b iskup  Canteburry D r. 
Johnson yest także „sprostytuow a5 
nym publicystą"?  Jest masonem lub 
„jupeiiem". A  ten biskup pisze:

„Naocznie widziałem samoloty nie* 
mieckie i lotników niemieckich walczą* 
cych po stronie gen, Franco sam byłem 
świadkiem nalotów faszystowskich na 
bezbronne miasta i słyszałem jęki i krzy* 
ki dzieci i kobiet po stronie rządowej, 
mordowanych przez lotników niemiec* 
kich i włoskich11.

M aunac me przestaje gloryifkować 
czerwonej Hiszpanii....

Wiele osób czytało, że poddano 
torturom  sześciu księży, ty lko p. 
M auriac przeoczył....

Trium fuje „M erkun usz Polski" i 
jego b liźrią tko  „M ały Dziennik".

Faszystow ska „Gaceta del N orte" 
opublikow ała wynik procesu repubii 
kańskich basków : skazano 313 osób, 
w śród nich znajdują sie kobiety i 
chłopcy w w .eku łat 9 — 15. Ogółem 
93 osoby skazano na śmierć, 95 osób

PASTA ooZEBOW \
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Tangei. (a ij. Statek niemiecki 
, K abat", płynący z Ham burga, przy* 
był do  Laroche, przywożąc sześ„ u 
oficerów niemieckich i przeszło 15Co‘ 
ton m ateriału wojennego, k tó ry  z»i* 
stal w yładow any w  porcie powstań* 
czym

Londyn, (ai). R edaktor politycz­
ny „D ailv H erald" stwa rdza, że 
w brew  wszelkim uchwałom nieinter 
wencyjnego kommetu interwencja 
wzmaga się o sta trio  z groźną szyb­
kością. Faszyzm śu latowy doszedł 
do przekonania, że republikanów  da 
się ostatecznie zgnieść ty lko przez na 
desłame gen. Franco olbrzymich ilo* 
ści sam olotów i materiału wojennego 
“W i-iągu ostatnich trzech miesięcy 
rebelianci dzień w  dzień otrzym ują 
transporty  z Niemiec i W łoch. T ak  

.n p . „17 czerwca, pori Laroche, „Tro 
polino" w yładow uje 12 mitralier;

, port Huelva, statek powstańczy „Pla 
istra“ w yładow uje 5 dział daltkono* 
śnych; 18 czerwca, Sew-lla, okręt nie 
miecki „Achilles" przywozi 25 tan* 
ków  K ruppa, dwie baterie szybko* 
strzelnych dział K ruppa, baterie

dział przeciwlotniczych, 30 m otorów 
Junkersa i części składowe samo! r  
tów, kilkaset ciężkich bom b".

„Jeżeli się zważy — pisze „Daily 
H erald" — że taki*1 transporty  nad-, 
chodzą codzień od tygodni, to  zro­
zumiemy całą potw orność totalizmu" 
O gólna ilość sam olotów niemieckich 
najświeższych u gen. Franco wynos: 
obecnie 670 sztuk.

nr: dożywotnie więzienie resztę na 
Ciężkie roboty od  16—30 lat. W śród  
skazanych na śmierć iest 15 nauczycie 
li i 6 duchownych. W  jednym z po* 
przędna ch procesów skazano n i  
śmierć i rozstrzelano 15 duchownych, 
a 137 skazano na długoletnie więzie­
nie, do lat 15-tu W śró d  skazanych 
duchownych jest wielu starców, sześ* 
ciu liczy ponad 80 lat.
A  wiecie o co ich oskarżono? Wszy* 
stkim  zarzucono sympatie dla rządu 
baskijskiego,

Bo, — jak powiedział Henryk 
M ann.

...„Bombowce niszczą cale miasta 
kilkom a pociskami, tępią bezbronną 
ludność. Ale cóż z iego? W ola  zwy* 
cięstwa (po stronie Indu repubiikań* 
skiego) nie słabnie, choć miasta zni* 
kaia z powierzchni ziemi.

Lud, k tóry  nie chce być zwyciężo* 
nym — jest niczwyc±ęzony“.

Heniem i Wiedemon w  Londynie
L ondyn (PA T ). Dzienniki angiel- 

sk.e zapow iadają ponow ny przy- 
iazd kpt. W iedem anna do Londynu. 
H itler uw aża za celowe w ysianie 
go znowu dla dalszego w ykorzysta­
nia podjętego  kontaktu . Dzienniki 
angielskie uw ażają rów nież za praw - 
dopffldobne, ze i H eniem  przybędzie 
w krótce do Londynu, aby bliżej 
w yjaśnić stanowisl-o, zajęte  przez 
Niemców sudeckich wobec p ropo­
zycji rządu praskiego. „Daily Tele- 
graph*, „Tim es” i „Daily M ail” na 
ogół zgodnie zapow iadają  akcję

b ry ty jską , rów nającą się mediacji 
dla załatw ienia sporu  między Niem­
cami sudeckim i a rządem  czeskim. 
N iektóre dz enniki, jak  np. „Daily 
E x p re ss” zam ieszczają m ało p raw ­
dopodobnie brzm iące rew elacje, 
jakoby prem ier H odża oświadczyć 
mial gotowość wzięcia udziału  w 
10-letnim pakcie n ieagresji z N iem ­
cami, dając zapew nienia, że Czecho­
słow acja  nigdy nie będzie użyta 
jako  baza dla arm ii lub floty w ro­
giej Niemcom. Prem ier H odża uczy­
nić miał jakoby dw a zastrzeżen ia :

...W  ciągu dw u lat znaczna częśc 
kraju podbita  została przez wrogów 
i jęczy w  iarzmie najeźdźców. Pozo* 
ga, m ord i ruina znaczy drogę „iw y 
cięskiego" pochodu faszystowski cl, 
grabieżców i w .em ie na służącej hurt 
pańskiej Targowicy. Z  pogwałcę* 
niem wszystkich praw  pokoiu  i woj* 
ny, z pogwałceniem elementarnych za 
sad etyki ludzkiej prowadzi faszyzm 
swe krwawe dzieło zagłady już nie 
tylko wolności i niepodległości naro* 
ću  hiszpańsikego, ale poprostu jego 
sam ego; prowadzi di ieło masowego 
wytępień-- bezbronnej ludności tego 
srodze doświadczonego kraju.

T ak  pisze J W ęgliński w „Epoce" 
—i tak  kończy swe myśli:

...Bo naprzekóró samolotom, czoł 
gom i armatom, których nie szczędzą 
Niemcy i W iochy, naród hiszpański 
iy ie  i walczy. W alczy jak ongiś P o l 

a: za naszą i waszą wolność. Bro* 
niac M adrytu, Barcelony i W alencji 

broni Europy, broni wolności jej 
narodow , bron* jej kultury.

Ale panw ie z  „M erkryusza Polskie 
go“, „M ałego D zienn 'ka‘ , G łosu Na* 
rodu" i z pod  znaku „Tajnego, popo 
ludniow ego D etektyw a" tego me mo 

i gą. nie potrafią zrozumieć.
D la nich pojęcie wolności, niezawi* 

slości nie mają znaczenia.
D la m d i — jak pisze H enryk M an 

-dw a lata bohaterskiego oporu, dwa 
lata niepokonanej odwagi olbrzymich 

. ofiar, prawdziwej szkoły cierp.enia i 
determinacji, to  czyny zasługujące na 
szydercze naigrawame D la „O idyna 
ryinego" bohaterem  będzie M ichals­
ki, albo inny N iew iadom ski....

Bohaterem będzie zdrajca gen. Fra* 
nco i Ż yd  (!) z pochodzenia gen. M o 
la, k tóry  — jak to  określił Edward 
Boye — stał się po śmierci am basado 
rem Hiszpanii „narodowej" u C hry­
stusa Króla....

„M erkuriuszowi", który M auriaca 
nazwał „sprostytuow anym  publicys* 
ta" dlatego, że potępił łajdackie zbro 
dnie gen. Franca, r ie  przeszkadza po­
chodzenie żydowskie, „juDenowskie* 
go", gen. M oli. Gen. M ola jest dla 
niego bożyszczem, ponieważ za pie*

* mądre włoskie a niemieckie sprzedał 
-własną ojczyznę i „bronił" interesów 
faszystowskich tak  bliskich m łodym  
„M erkuryuszom ".

Jak z tego faktu wynika „antysemi­
tyzm" i „rasizm" — „M erkuiyusza 
Polskiego O rdynarvjnego“ jest pośle 
dniego gatunku.

R ibbentrop nienawidzi Żydów , wy 
r:uca ich z Niemiec, ale gdy zacho­
dzi potrzeba ratowania własnej córki 
ucieka się do pomocy... żydowskiego 
lekarza.

„M erkuryusz" wyznaje mniej w;ę* 
cej tę samą zasadę:

Złorzeczy, wyklina od Ż ydów  — 
kom unistów , m asonow i juoenow, 
iym. którzy potępiają hiszpańskich 
Targowiczan i faszystowskich grabie" 
żców, a nie umie „zauważyć" żydów* 
skiego pochodzenia gen. M oli, skoro 
ten sprzyjał M ussoli.uem u i Hitlero* 
wi.

'Wiele osób to czytało, ty lko p. Z. 
z „M erkuryusza Oraynaryinego,, 
przeoczył  Ster

I
1) że C zechosłow acja nie może się
zgodzić na rozbrojenie się, 2) że 
Czechosłow acja nigdy nie porzuci 
swych obronnych sojuszów  z F ra n ­
cją i R osją. Inne dzienniki angiel­
skie z „Daily T e leg rap h em ” na 
czele zaprzeczają tej w iadom ości 
określając ją  jako po p io stu  fan­
tastyczną.
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0 strażnic i induM 2 hasłami
W waice o władzę i o wpływy na 

masy szermuje s>ę nieustannie has­
łami które mają posiadać moc pory­
wającą. — W poszukiwaniu takich 
haseł zatraca się ctle i sens dla któ­
rych wugóle podejmowano walkę. — 
Niebezpieczeńsiwo to grozi bez wy­
jątku wszystkim politykom, bez róż­
nicy ich kierunku i wysokości szczu­
deł, na których usiłmą wspiąć się po­
nad głowy swo.ch współobywateli. — 
Uczciwi politycy martwią się szczerze 
nieuniknioną możliwością mimowol­
nych takich wykolejeń, a tyl.ro cynicy, 
którzy walczą o władzę nie dla speł­
nienia jakiegoś celu, lecz dla samej 
wradzy, tak jak namiętny gracz po­
żerany jest żądzą pieniędzy, lekko 
sobie takie wykolejenia Faktują.

Mv szarzy obywatele jesteśmy ob-

jektem cudzej gry. potrzebni jesteśmy 
po to by powierzyć komuś zaufanie, 
by plac r podatki, pełnić służbę wo­
jenną, itd... — Dla nas nie może być 
rzeczą obojętną, czy ludzie ubiegający 
się o kierownictwo naszymi losami, 
są poi tykami reprezentującymi jakieś 
cele prawdziwe, czy też kondutjerami 
walczącymi o władze dla władzy. — 
Za działalność tych ludzi płacić bę­
dziemy my własn\m naszym losem, 
trudem a u.ote życiem.

Rzeczy tych nie można przypomi­
nać dość często, a pizypominać je 
należy zwłaszcza wobec coraz szerzej 
zakorzemającege się zwyczaju używa­
nia w polemice i walce wewnętrzno- 
pol tycznej haseł, któie mogą być dys­
kontowane k ędyś przeciwko wolności 
Polski przez wrogów zagranicznych.

Dpwepsanci przy pracy
Komisja organizacyjna Stronnict­

w a D em okratycznego p rzystąp iła  
w  poszczególnych ośrodkach do re-

J‘estracjidem okratów . A kcjętę  w wię- 
iszych m iastach prow adzą kluby 

dem okratyczne. R ejestrac ja  odbyw a 
się za pom ocą podpisyw ania dekla­
racji.

N a teren ie  m. Ludzi zaczął tę 
akcję przed niedaw nym  czasem  
m iejscow y klub. Rychło się jednak 
okazało, że jacyś zakonspirow ani 
dyw ersanci postanow ili akcję klubu 
sparaliżow ać przy pom ocy zresztą 
n iew ybrednego, ordynarnego środ ­
ka — poprostu  lałszerstw a. Puszczo­
no w obieg fałszyw e deklaracje 
S tronn ic tw a D em okratycznego z 
z tekstem  tak  zredagow anym , aby 
każdy kto zobaczy tę deklarację i 
uw ierzy, że jes t ona praw dziw a, 
możliwie jaknajdalej uciekł od de­
m okracji zorganizow anej. D yw er­
sanci popełnili jeden jednak  fatalny 
b łąd  — przesolili, bo przeczytajm y 
dosłow ny tek s t dywersyjnej de­
klaracji :

Slronnictwo Demokratyczne.
Deklaracja członkowska nr.
Im ię  { n azw isk o
Adres
Zawód
Zgłaszam moje przystąpienie do Stron-! 
nictwa Oemoicrałycznego i zobowiązuję 
się służyć celom Stronnictwa w myśl sta* 
tutu, regulaminów i instrukcji wydawa* 
nych przez włądze Stronnictwa Demo* 
kraty cznegu
Zobowiązuję się dobrowolnie do płace* 
nia prze* lat dwadzieścia od mcich za* 
robkó-w miesięcznych dwa procent jako 
składkę członkowską na kapitał społecz* 
ny Stronnictwa Demokratycznego, za pra 
cę stałą i  godziwie płatną, jakiei o czeku* 
ję po w p ro w a d zen ia  w  życie deklaracji 
ideowej Stronnictwa Demokratycznego.

Równocześnie zobow.ązuję się do kupna 
towarów żywnościowych, opalowych i o* 
dzieżow łch na kwotę 1500 złotych rocznic 

przez okres lat dwudziestu.
Podpis odpowiedzialnego i adres.
Data ■...

h i  S Podpis

O to tekst deklaracji dyw ersaa- 
tow. Robota gruba i głupia, kom ­
prom itująca przede wszy stkiena s a ­
mych autorów  tego dyw ersyjnego 
kaw ału  a następnie  ich m ocodaw ­
ców. A  co najciekaw sze, że odiazu 
jest w iadom o kto te „metody* po­
lityczne na teren  łódzki wprowadził.

O to istnieje tak i dostatecznie m ło­
dy jeszcze am ator - polityk, który  
próbow ał jeść chleb z niejednego 
pieca. Po -wielu skokach, od skra j­
nego radykalizm u, w ylądow ał nie­
daw no w dość czcigodnej organi­
zacji młod n iżow ej, zaraz po rozła­
mie, jaki tę o igunizację dotknął. 
M om ent był dobry, gdyż dużo wol­
nych m iejsc na różne wodzowskie 
posady  rokow ało szybką karierę. 
I istotnie młudzieniec zaczął szybko 
porastać  w pierze. B rak jednak 
■wszelkich sk rupu łów  i nadm ierne 
zdolności do in tryganctw a zmusiły 
w ładze tej czcigodnej organizacji 
do przesunięcia zdolnego m łodzień­
ca na prowincję.

S tało  sję to po znakom itym  „po­
suń ęc iu“ taktycznym  tego  pana, 
k tó re  polegało na stw ierdzeniu, iż 
czcigodna organizacja p rzed  rozła­
mem była prow adzona i kierow ana 
z ukrycia przez jakąś lożę m asońską.

T en  w łaśnie „zdolny" m łodzie­
niec rozpoczął na teren ie  łódzkim  
zjednoczenie narodu od ordynarnej 
dyw ersji i brzydkiego fałszerstw a.

W ierzym y, że jego m ocodawcy zno­
w u będą zm uszeni „pi zesunąć” dy- 
w ersanta  kto wie, czy nie z pow rotem  
na k resy , np. na W ołyń.

Zaczęło się to b. dawno,—Każdego, 
kogo współczesny podział dóbr i praw 
nie zadawalniał i kto energ;cznie bro­
nił potrzeby zmian na korzyść ludzi 
cierpiących nędzę, endecy nazywali 
komunistami. Ze względu na to że 
ostatnia wojna polska toczyła się z 
bolszewikami taki zarzut by ł wyrazem 
najsilniejszej nienawiści, był zarzutem 
anty państwowości. Tymczasem mijały 
lata, narastały nowe problemy, zmie­
niły się niebezpieczeństwa i proporcje 
sił groźnych na świecie, a przeciwni­
cy pol tyczn1 nieustannie szukają la­
pidarnych określeń dia dania wyrazu 
swojej nienawiści. Zarzut „bolszewik", 
„żydo komuna", „komunista" nab.era 
zupełnie innego smaku i znaczenia. 
Gdy p. Adam Koc w swojej dekla­
racji ideowej mówił, że Polska nie 
byłaby Polską gdyby była komunis­
tyczną, brzmiało to  w roku 1937 zu­
pełnie inaczej jak w roku 1922.. — 
Brzmiało to w uszach ludzi stojących 
poza ferworem namiętnych walk bar­
dzo groźnie. Mamy za sobą kilkanaś­
cie lat różnych interpretacyj prawa i 
sensu w dziedzinie najważoiej-zych 
zagadnień. Jeżeli można wyinterpre­
tować zgodność deklar. cii ideowej p. 
Koca z przysięgami na konstytucję to 
zupełn.e niewinnie pomyślany zwrot
0 tym, że Polska przestanie być Pol­
ską ud., pewnego dnia może zostanie 
przez kogoś wyinterpretowany podob­
nie jak ongiś za Targowicy Polska 
przestawała być Polską gdy ukrócała 
szlachecką swawolę. To co w roku 1922 
było jeszcze wyiafną antytezą oby­
watelskiego stosunku dd własnego pań­
stwa, w r. 1937 lub później brzmiało juz 
jak wypowiedzenie posłuszeństwa 
państwu o ile nie spełni ono żąd-nych 
warnnków.

Pan Koc jest zawsze dyspozycyjnym
1 słów swoich tak nie myślał i sta­
nowiska takiego nigdy nie zajmie.

jego myślach i uczuciach rok 1920 
jest znacznie bliższy i świeższy, ani- 
że'i w myślach i uczuc:ach młodzieży 
wkraczającej dopiero na arenę ż>cia, 
młodzieży, którą za bardzo wczesnych 
lat szkoloną była w elastyczności in­
terpretacyjnej dla zasad i przysiąg i 
prawa. I to co misirzowi przez głowę 
nie przeszło, co potępiłby całą swoją 
siłą, może być jutro uznane jako na­
uka płynąca z najbardziej własnych 
jego słów.

O ile ten lapsus i jemu pndoone 
mogą wywełać wielkie szkody dla 
wewnętrznego zdrowia i wewnętrznej 
mocy Polski i podważają moc zasady, 
żt, wierność obowiązuje obywateli 
niezależnie od tego czy panujący 
ustrój spułeczny im osobiście aoga- 
dza najlepiej, to jeszcze większe 
szkody grożą z Innej strony.

Wszyscy wiemy doskonale, ze Hit­
ler wprowadzonej przez sieb.e walce 
u wielkość Niemiec i ich władzę nad 
Innymi narodami stara się nadać sens 
misji walki z komunizmem, z jakimś 
mistycznym złym duchem żydowskim 
wyznawanym przez różne państwa

uznawane za wrogów JNiemcow itd... 
Tymi hasłami usypia Hitler czujność 
państw, które swoją potęgę oparły na 
kapitaliźmie i z końcem istnienia K a ­
pitalizmu musiałyby ginąć. Tymi has­
łami zdobywa Hitler we wszystkich 
państwach sympatię lub conajmniej 
tolerancję sfer wielkiego kapiiaru, 
wielkiego przemysłu i wielkiego han­
dlu. Jest.śm y codziennymi świadkami, 
w jak mistrzowski sposób narzędzie 
rzekome; walki z komunizmem itd. 
H itL r wykorzystuje we Francji, w 
Anglii, nawet w Belgii, nawer w Szwaj­
carii, nawet w Stanach Zjednoczonych, 
dla swoich celów pobtycznej ekspan­
sji. W dzieliśmy nied„wno, jako po­
sługiwał się on tym hasłem w walce 
przeciwko Czechosłowacji.

Jeżeli w tych warunkach w wew­
nętrznej walce politycznej w PoLce 
szermuje się szeroko zarzutami bol- 
szewizmu, żydokomuny, folksrrontu 
itd. to w hasłach tych kryje się nie 
tyle potepienie ile podła denuncjacja 
wobec L.tlerowców, dostarczanie im 
argumentów na wypadek gdy zechcą 
znaleść cichą aprobatę kapitalistów 
Zachodu dla swoich zamierzeń przę- 
ciwpolskięb. Argumenty takie w po­
lemice są wręcz przyzywanym wroga 
na putnoc przeciwko własnym współ­
obywatelom. Lekkomyślność graniczy 
tu ze złą wolą, zac etrzewlenie z grą 
kierowaną z zewrątrz i przygotowu­
jącą teien dla cudzego ataku. Rzadko 
kiedy nierzetelne ść gry poliiycznej 
może na tak bliską metę groz.ć tak 
wielkimi szkodami, jak właśnie rze­
koma walka z komuną, bolszewizmem, 
żydokomuną ■ podobne delatorstwo 
jako środek uzyskiwania wpływu na 
masy i zdobyć a władzy. Tyle pięk­
nych pojęć zostało już zbrukanych, ryle 
juz jest zamieszania z powodu ich 
zbrukania. ezy koniecznie trzeba do­
prowadzić do zbrukania pojęcia „Na­
ród" „Państwo" „patryotyzm* ? .Do 
takich skurkow zbyt często już pro­
wadzi taktyka prawicy, która unika 
konkretnej dyskusji, piwa i krzyczy 
na wszystkie boki, nie cofając się 
przed żadnym kłamstwem i fałszem.

W M . Dmnd.

Czang — czi
Władywostok. Obsza, Czan — czi., ob* 

siiadzony przez wojskai sowieckie leży na 
południowy wschód od W ladywostoku 
w tak zwanym „trójkącie trzech państw", a 
mianowicie ZoRR, Mandżukuo i Korei. 
Miejscowość ta posiada bardzo ważne zna* 
czenie stratejgiczc, stanowiąc niejako bazę 
wypadową przeciwko Japończykom w razie 
wvbuchu wojny sowiecko * japońskiej.
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Przegląd praiy
Qe3cc m pm ycyjne  

! p i o ł J t i  u n >  <i
W  „Wieczorze Warszawskim11 czytamy: 

Ostatni numer „Kolejowego Przyspo* 
sobieni.. W ojskowego", dwutygodnika or 
ganizacji pod tą samą nazwą, przynosi 
charakterystyczny artykuł przewodniczą 
cego tego przysposobienia posła Starzaka 
o wyiborze płk. Sławrka na marszałka 
Sejmu.

Po entuzjastycznych komplementach i 
dytyrambach, przechodzi p. Starzak do 
koncepcji polityczno — ustrojowej pik. 
Sławka i do  charakterystyki jego tworu 
—BBWR. Poseł Starzak ubolewa z pono  
du przedwczesnego zlikwidowania bloku 
czyniąc z tego niejako zarzut p. Sław* 
kowi.

Za główną iednak zasługę płk Sław* 
ka uważa poseł Starzak obecny parła* 
ment, który, jego zdaniem, „jakkolwiek 
zrazu niepopularny, trwa i pracuje spra* 
wniej, niż poprzednie parlamenty), zała* 
twiając problemy, z którymi nie mogły 
się one uporać.

Te peany pochwalne na czesc nowego mar 
szalka i jego politvcznego płodu są dowo* 
dem, że grupa płk. Sławka, do której pas. 
Starzak należy rozpoczęła kampanię, będącą 

wyraźną dywersją przeciw' „O zonowi'. 
Protektorem Kolejowego Przysposobię* 
nia W ojskowego i zwierzchnikiem służbo 
wym kolejarzy jest minister komunikacji 
płk. Ulrych, w ybrany ostatnio na korne* 
ndanta Związku Legionistów. W tym cha 
rakterze min. Ulrych wygłosił w Wars* a 
wie i  W ilnie przemówienia, wzywające 
legonistów j peowiaków do poparcia kon 
cepcji konsolidacyjnej „Ozonu" poseł Sta 
rzak należał do poprzedniej komendy 
Związku Legionistów, ale obecnie już du 
niej n it wszedł. Przy tym objaśnieniu 
artykuł jego w „Kolejowym Przysposobić 
niu Wojskowym" jest wprawdzie pośrc* 
dnim ale zupełnie wyraźnym atakiem na 
mm Ulrycha.

lym» „atakami14, Kontratakami i dywersja* 
mi grup i grupek zajmuje sie narazie tylko 
plotka polityczna, Zdaje się jednak, że nie 
jest ona pozbawiona pewnych podstaw.

maniery
Oto bowiem w  poznańskim „Nowym Ku* 

rierze" w wstępnym artykule p. t. „Przypom 
meniau znajdujemy taki passus:

Tak jak działania urzędującego marsza 
łka sejmu sharmonizowane być muszą z 
wolą suwerenna Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, jak czynnz marszałek sejmu 
nie może pozostawać w aktywnej opozy 
cji powiedzmy dla przykładu, wobec Glo 
wy Państwa, tak panowie posłowie, nie 
mogą nacierać manier nadkonduktors* 
kich i nie mogą sięgać w Izbie sejmowej 
do próby rządzenia, wkraczając w atrybu 
cje rządu.

Ten apel o „sharmonizowanśe11 jest dowo* 
dem, że pojawiły się już dysonansi, zmusza 
j;ce ozonowe pismo do sformułowania de* 
Tkalnego nraazie ostrzeżenia nod adresem 
grnpy płk. Sławka, rozpoczynającej podko* 
p y  pod pozycjami OZN»u.

Pierwsza duszna  
decyzja

„Goniec Wraszawski11 donosi.
W kołach politycznych duże wrażenie 

wywołała wiadomość, że płk. Koc nie 
przyjął ofiarowanego mu mandatu człon 
ka rady naczelnej Ozonu. Oświadczył bo 
wiem, że nie chce brać czynnego udziału 
w życiu politycznym.

Co prawda, to piastowanie godności człon 
ka Rady Naczelnej Ozonu mogłoby właśnie 
być dowodem, że w życiu politycznym nie 
bierze się czynnego udziału. No, ale zawsze 
takie oficjalne stwierdzenie ma swoią 
wartość

iw

rzucono
Haifa. Pat. Dziś przed południem  

na tu te jszym  arabskim  rynku jarzy ­
now ym  rzucono bom bę o wielkiej 
sile w ybuchow ej. W ed łu g  dotych­
czasowych wiadom ości, w ybuch bom  
by zabił 30 — 40 osób. Liczba ran ­
nych jes t duża i zdaje się, że p rze ­
kroczy 50. W ybuch bom by w yw ołał 
w ielką panikę w śród ludności m iasta 
Ruch uliczny w H aifie został wstrzy- 
manj*, ulicami k rążą  jedynie patro le 
w ojskow e i policyjne.

W  pobliżu L azare tu  zastrzelono 
dziś dwuch arabów*, a w pobliżu 
gory Carm el pod H aifą zna^ziono  
zwłoki zastrzelonego żyda.

jerozohm a. P at. U rzędow o dono­
szą, że liczba ofiar osta tn ie j eksplo­
zji bom by na arabskim  rynku  w a­
rzyw nym  w Haifie, w ynosi 39 a ra ­
bów  i 3 żydówr zabitych oraz 45 
arabów  rannych i kilku żydów lekko 
kontuzjow anych kam ieniam i.

H aifa. Pat, W  całej Palestj*nie 
panu je  ogrom ne podniecenie z po­
wodu zam achu w Haifie. A rabow ie 
przystąpili w szędzie do działań od­
w etow ych. W  Haifie podpalano 
sklepy żydow skie przyczem  4 z nich 
uległy doszczętnem u zniszczeniu. 
Zaatakow ano rów nież i w yw rócono 
kilkanaście sam ochodów . W szystk ie 
drogi prow adzące do Haify oraz 
dzielnice zam ieszkane przez Żydów 
patro low ane są przez silne oddziały

strzelców  m orskich W  m ieście o 
głoszono stan  w yją tkow y oraz za­
kaz opuszczam a m ieszkań w godzi­
nach w ieczornych. W  Jaffie ogłosili 
arabow ie s tra jk  generalny Dla ob­
szarze m iędzy Jaffą a Tel-A w iw em  
doszło do licznych zajść. Jeden p rze­
chodzeń arabski został zabity. Mad 
objętym  zam ieszkam i obszarem  prze 
leciała dziś eskad ra  b ry ty jsk ich  sa­
m olotów w ojskow ych.

Haifa. Pat ogłoszono tu  u rzędo­
wo, iż liczba zabitych w skutek  wv- 
buchu  bom by na arabskim  ta rg o ­
wisku w ynosi 35 osóc. Liczba ran- 
nych*w ynosi około 60

W obec kilku zamachów*, w* czasie 
k tórych  usiłow ano podpalić kilka 
sklepów  i samochodów* żydow skich, 
ogłoszono s tan  oblężenia, a ludności 
zakazano wychodzm a na ulicę.

Now y Jork. PAT. Po niebywale obfitych 
deszczach i iburzach, jakie nawiedziły Stany 
Zjednoczone wzdłuż wybrzeży Atlantyku 
od północą* aż do Texas nastąpiły wielkie 
wylewy rzek. W ylewy te pociągnęły za so* 
bą olbrzymie szkody, zwłaszcza w rolnic* 
twic. Komunikacja kolejowa i samochodowa 
w wielu miejscach została przerwana. Wed* 
iug dotychczasowych wiadomości 20 osób 
utonęło. W  czasie ostatniej już burzy w po-- 
bliżu W oodbridge (Connecticut) samolot 
bombowy marynarki St. Zjedn. uległ kata* 
strofie. 3 ludzi załogi zginęło w tym wypad 
ku. W okręgu nowojorskim potoki wody 
zalały arterie wylotowe tak, że tysiące samo 
chodów stanęło na drogach, nie mogąc się 
posuwać dalej. Samochody te, porzucone 
przez właścicieli, stoją dotąd na drogach 
zalanych wodą

-iuuo wysiano u i i m z v
Warszawa. PAT. W  ostatnich dniach z 

Oblecenia minstra spraw wewnętrznych skie 
.owana została do miejsca odosobnienia w 
Berezie kartuskiej grupa kilkunastu szkód* 
nilców gospodarczych i zawodowych krym i­
nalistów

M. in. osadzono w Berezie kartuskiej hiir 
sza W emtrauba, mai hera podatkowego z m. 
Łodzi, k tó ry  sprzedawał fikcyjne rachunki 
różnym kupcom, uchylającym się w ten spt * 
sób od podatków, Hipolita Januszkiewicza, 

. zawodowego kasiarza, postrach jubilerów 
poznańskich, 9 razy karanego sądownie, Mo 
szka Gorfinkla, pasera z Lublina, Czesława 
Grzywnowicza, awanturnika — nożowca z 
Częstochowy, wymuszającego pieniądze na 
wódkę od spokojnych meiszkańców, Stan.-.

sfawa Liszka, zawodowego złodzieja z woj 
kieleckiego, który podczas odbywania kary 
więzienia przygotowywał z innymi więźnia* 
mi plany przestępstw, które zamierzał do* 
konać po wą [ściu z  więzienia, oraz Feliksa 
Michalskiego, jednego z najbardziej czyn* 
nych i doświadczonych włamywaczy warsza 
wskich osiem razy karanego sądownie.

owy Jork. PAT. W edług wiadomości 
ze wszystkich nawiedzonych klęską bur-, i 
powodzi okolic, w katastrofie żywiołowej 12 
osób utraciło życie, a straty materialne prze 
kraczają 5 milionów dolarów. Kilkaset osób 
pozostało bez dachu nad głową.

- J M

Kalii M ulili! rebeiiaiicKiEh
n a  F « * a n t jQ

Preves. (ai). Eskadra sześciu samolotów 
rebelianckich w sobotę ukazła się nad tery* 
torium francuskim pod Saillagouse. Baterie 
francuskie, zainstalowane obok tej miejsco* 
wości otworzyły ogień, wobec czego samo* 
loty powstańcze zm ieniły kierunek lotu i za 
wróciły* do Hiszpanii.

Od czasu bombardowania granicznych 
miejscowości francuskich przez samoloty 
gen. Franco, poprzedzonych zwykłymi prze* 
ictarai, jest to pierwszy wypadek ukazania 
się rebeliantów nad terytorium Francji.

Pilili sowieccy w Inku
Tokio. PAT. Agencja Domei donosi: 2) 

sowieckich doradców wojskowych wraz z 
200 sowieckimi pilotami i inżynierami przy* 
było  do Hankou, celem zastąpienia niemiec 
kich doradców wojskowych, którzy opuści* 
li Chiny.

   >1 -, Uis*rm illirrrurwin

Co spowodowało katastrofę
polskiego sam olotu

C zerniow ce. Pat. Połączone ko ­
m isje polska i rum uńska badające
przyczyny ka tastro fy  sam olotu poi-

Samolot spadł na trybuna
prezydenta

Bogota. Pat. W czoraj na  wielkim 
placu ćwiczeń S an ta  A nna, położo­
nym  w odległości 20 km od stoliey 
Kolum bii B ogoty odbyła się w ielka 
rew ia  w ojskow a z udziałem  lo tn ict­
wa. W  czasie przelotu  eskad r sa­
m olotów, jeden  z aparatów  uległ 
katastrofie , spadając tuż koło t ry ­
buny prezyden ta  państw a na tłum  
w idzów. Sam olot zapalił się, zbior­
niki benzyny wybuchły, co pociąg­
nęło za sobą olbrzym ią ilość ofiar. 
W  katastro fie  zginęło 45 osób, a 
około 100 odniosło ciężkie rany . 
Ofiary ka tas tro fy  by ły  tak  zm asa­
krow ane, że identyfikacja zwłok est 
niemal niem ożliwa. S traszny  ten w y­
padek  w ydarzył się na oczach p re ­
zydenta Lopeta, k tó ry  w dn. 7 sier­
pnia ustępu je , oraz na oczach jego 
następcy , p rezyden ta  S an tosa  i w iel­
kiej liczby dyplom atów , zgrom adzo­
nych na trybunach.

Bogota. Pat. L iczba zabitych w 
strasznej ka tastro fie  lotniczej po ­
w iększy ła  się, gdyż 10 osób spośród 
lan n y ch  zm arło w* szpitalu. W  ten

sposób liczba zabitych osiągnęła 55 
osób.

skiego zakończyły swe b a d a n a  
Na podstaw ie zebranych m ateria­

łów  należy przypuszczać, że k a ta ­
strofa  nastąp iła  w skutek  w y ją tko ­
wych w arunków  atm osferycznych 
pod w zględem  w yładow ań elek try ­
cznych. Żadnych defektów  silników 
płaiow ca, ani sprzętu  nie s tw ie r­
dzono. Sam olot w ykazał w  pow ie­
trzu  nadzw yczajną trw ałość i uległ 
zniszczeniu dopiero przy udeizeniu  
o ziemm.

Wojska japońskie w ylądow ały  
na wybrzeżu Poyang

Tokio. Pat. A gencja Dom ei D o­
mei donosi: „A sabi Szim bu" o trzy ­
m ało w iadom ość, że w ojska japoń 
skie w ylądow ały na wschodnim  
w ybrzerzu jeziora Poyang na po ­
łudnie od Y argse w odległości mniej 
więcej 25 mil od Kioukiang. Lądo-

Masy węgla zasypały 
Sraeth górników

Chorzow. (tel.) D ziś rano oberwały się 
w kopalni „Polska" w Świętochłowicach ze 
stropu m asy węgla, zasypując trzech górni­
ków. Dzięki natvchmiastowej akcji ratunk::. 
wej w ydobyto z pod gruzów 2*ch górników 
z lekkimi obrażeniami, praca zaś nad wvdc* 
bvciem trzeciego trwa.

w anie w ojsk  japońskich odbyw ało 
się pod silnym  obstrzałem  arty lerii 
chińskiej.

O B n M B K l h J

Konferencja premiero Syrii
7 m h Bfinneiem
Słambul PAT. Jak donszą z Damaszku, 

premier Syrii Dzemil Mardan zaprsozor.y 
został przez francuskiego ministra spr zagr. 
Bonneta do Paryża celem omówienia stosun 
ków Syrii z Francją i Turcją. W  drodze do 
Paryża Mardam odwiedzi również Ankarę. 
Podróż ma się odbyć w początkach sierp* 
ma b ,r.
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WAŻNE NI MER> 
TELEFONICZNE
S traż o g n io .. a 121-1! 
Z e g a ry n k a  98 
G en tr . m ięd zy m  37 
In fo rm to r t t l e f .  137-06

B iuro  n a p r . te le f . Io0 -50  
In fo rm rtir  k o l. 121-08 
C e n tr . g a z o w n i 152-05 
C e n tr. eiCKtr. 150-76 
C e n tr. w o d o c ią g . 171-92 
1*0 jo to w ie  ra t. 111-11,

KALENDARZ R*YM. - KATOLICKI
Środa: Natalii

Z  sądu 
T T s T i  . ii iii n l  FP uifl33 C Uł 1II

Pieniactwo kwitnie

■eatr

Radio

Z TE ATK U M. IM. J. SŁOW ACKIEGO 
Gościnne występy Teatru Jaracza.

Zespół Teatru Jaracza wystawia dzisiaj 
znakomitą współczesną sztukę francuskiego 
autora A. Gehri „Szóste piętro”. Obok. 
wspaniałej kreacji Stefana Jeracza cały zes* 
pół z Ewą Bonacką, Helena Gruszczewską, 
A nną Jaraczówną, Elżbieta Kryńską. Mar.ą 
Nobisówną, Heleną Zahorską, Stanisławem 
Ętanikowiczem, Michałem Kalinowiczem, jó  
zefem Kempą, Juliuszem Łuszczewskim, Lc5 
czkiem Pośpiełowskiem, Tadeuszem Zelskim 
daje prawdziwy koncert gry.

Jutro w środę „Cieszmy się życiem”.
Plan prezdstawień: W torek 26, VII. „Sza* 

ste piętro” ; Środa 27. VIi. „Cieszmy się zy* 
ciem”.

Repertuar Kin
A D R IA : Tango zakochanych (B oD cit M ont 

gomery) i Koniec pani Chyney (J. Craw 
ford).

APOLLO: Córka Szanghaju (Anna May 
Wong, Charles Bickford). f

ATLA NTIC: Buriak z nad Wołgi (Pierre 
Blanchair i Vera Korenne) i M oja ma* 
leńka (Gusti H uber Hans Moser).

D OM  ŻOŁNIERZA: W1 cieniu samotnej 
sosny (Sylwia Sydney).

L O. P. P.: Dzień na wyścigach i Anor.i* 
mowy kochanek.

IR O M IE N : Prawda zwycięża i Czatowni* 
ca z  S a lo *

STELLA: Miłość szpiega (Jarinila Novoi* 
na, Iwan Petrowicz)

SZTUKA : Nancy Steeie zginęła (Victor 
Mac Laglen, June Lang).

U C IEC H A : Błękitna załoga. Sekretarki jej 
męża. Mecz I ouis— Schmeling 

W A N D A : „Dla kobiety” Clark Gable -  
M yrna Loy.

i^aaiiiriirifi
Repertuar kin kieleckich
PAŁACE Kadeci Marynarki 
W. F i P. W. Pokusa 
CZW ARTAK Dodek na froncie i Wacuś 
C ASINO Dziewczę z Par; *.a

Środa, 27. lipca 1938.
8.00 M uzyka; 14.00 M uzyka; 16.00 Kon* 

cert ork. Rozgł wileńskiej; 16.45 „Dlaczef.c 
i jak wojska studiują historię” odczyt wygi. 
mjr. (dypl. Włajdysław Dziewanowski; 
D.00 M uzyka; 18.00 „Ogród angielski” te* 
lieton wygł. Stanisław Wasylewski; 18.10 
A rie operowe w wyk. Stefana Romanowskie 
go (baryton), akomp. dyr. Bolesław WalleK 
W alewski; 18.45 „Pan M andatariusz urzędu 
je”, Il*gi fragment z „Zaklętego dw oru” Wa 
lerego Łozińskiego, czyta Tadeusz Kondrat; 
19.00 Recital wiolenczelowy Bronisława Na 
gujewskiego; 19.30 „W esoły ogród zoologi* 
cznv“ ; 21.00 Eugeniusz Pawłowski: „Cierne 
od Tatr"; 21.10 „Chopin a polska ziemi i

Czytajcie
^ o - a l b o ”

Dużo się pisze o  szczytnej misji adwoku
0 ich powołaniu do obrany wszystkich ucie 
m iężonych i uciśnionych, o jeec roli w w y  
iaśneniu prawdy i t. d. Jak wiadomo życie 
często zadaje kłam pięknym frazesom. Wla* 
śnie wczoraj w Sądzie Okręgowym byliśmy

ladkami tego, juką może stać się rola ad* 
wokata... gdy ten nie stoi na wysokości za* 
aania.

Dwie urocze siostrzyczki, k a ż d a  już nie* 
steiy po 40*stce, imały gianiczącc ze sobą 
grunty no i naturalnie nie mogłoby w żaden 
sposób pogodzić się ze sobą. A  że to byio 
na wsi i obyczaje nie odznaczając się forma 
ml wersalskimi dochodziło więc często do 
wymyślań i bójek.

Jedna z takich awantur znalazła swój ep 
log w sądzie. W uczonej interpretacji adw. 
Tomasika sprawa tej awantury rozdwoiła się
1 jedna z leciwych sióstr, która miała niesz* 
częście mieć swym oskarżycielem p. Toma* 
sika musiała za jedną kłótnię odpowiadać 2 
razy: raz za obrazę „godności osobistej swej 
siostry", drugi raz — za pobicie.

Ten majstersztyk kunsztu prawniczego nie 
znalazł jednał, uznania w oczach sędzic„o 
Freya, który rozpatrywał odwołanie adw 
,Tomasika od wyroku, uniewinniającego r:o  
że nieco zby t zapalczywą siostrzyczkę.

Sędzia Frey słusznie potwierdził, że ad: 
wokat jest przede wszystkim obywatelem • 
nie powinien dążyć do tego, by rozjątrzać 
kłótnie rodzinne.

Robienie zaś z jednej kłóttu aż awu spraw 
nazwa! sędzia słusznie szi żytem pieniactwa..

N ie oomogły długie wywody prawnicze

K o n ik a  fasfe'ska
i Jasło. (Gr.) Swegu czasu policja wars-.a 

wska zaaresztowała bandę tałszerzy świa­
dectw dojrzałości, która pracowała na tere­
nie całei Polski. N a czele bandy stał W lady 
slaw Rakowski. Podano wówczas, że Rako* 
wski pochodzi z  Jasła. Wasz korespondent 
dowiedział się jednak, że pochodzi on w rze 
czywistości z Kongresówki^ a w Jaśle mic* 
szkał przez 6 miesięcy jako urzędnik w U* 
rzedzie Górniczym, przyjęty na specjalne po 
lecenie Ministerstwa. Okazało się ze to pole 
cenie jest sfałszowane a policja jasielska ima 
la Rakowskiego na oku jeszcze w czasie jego 
pobytu w jaśle. Obecnie przeprowadzono 
rewizję w jego mieszkanie jasielskim i prócz 
wielu dowodów rzeczowych znaleziono tez 
dwa karabinki systemu Manlichera i belgii* 
skiego Poza tym  wyszło na jaw, że trzech 
urzędników miejscowych dostało p osad / po 
okazaniu sfałszowanych świadectw Raków* 
skiego. Szczegóły ze względu na dobro pro* 
y .idzonego śledztwa są trzymane w tajem* 
nicy.

Robotnik porażony śmiertelnie 
p r ą d e m

Jasło. (Gr.) W  czasie tynkowania dotr.u 
Goglicach przy ul. Pierackiego r o b o t n i k  

z Ropicy Polskiej Jantas Michał lat 32 spad! 
z rusztowania, rażony prądem z przechodzą 
cych obok drutów. lantas spadł na schody 
cementowe i doznał złamani* czaszki. Prze* 
wieziony do szpitala zmarł wieczorem. Pro* 
kurator pociągnął do odpowiedzialności 
majstra Zenona Zabierowskiego, nieobecne 
go podówczas przy pracy i |ego brata Ada* 
ma Zabierowskiego. Przeprowadzono sekcji 
zwłok.

Z ruchu teatralnego
Znakomity zespół Teatru Małopolskiego 

pod dyi Łozińskiej przybywa do Jasła 2S 
om. i wystawi W sali „Sokoła1 tragikomedię 
pt. „Zabiłem ją”. W  sztuce wystąpią gościa* 
nie A. Barszczewska i Ryszard Wasilewska

Reoertuar kin
H A RM O N IA  Zielony sygnał 
SOKOŁ Wesołe Szaleństwo

niefortunnego mecenasa — sprawa została 
odwalona z kretesem.

Takie to są sukcesy adw. Tomasika na fo* 
rum prawniczym.... Gotowi jesteśmy u wie* 
rzyć, że w działalności politycznej p. Mecz* 
nas, gdzie, jak wiadomo, reprezentuje on i* 
deę narodowo — radykalną, odnosi większe 
sukcesy, które może przyczynią się do „K uj 
py” rodziny i zrównoważą w ten sposób 
czyny p. Tomasika na sali sądowej.

K r o n i k a  l a ^ e i r s U a
Na pomnik płk. Czachowskiego
Zarząd miejski postanowi! wyasygnować 

2000 zł. na mauzoleum pik. Dyonizego Cza 
cliowtfkiągo, bohatera powstania stycz* 

.ii owego.

No wy Zarząd stów. b. v/ięźniów 
D c l!‘m n y e h

Na ostatnim dorocznym zebraniu kola 
radomskiego Stow. B. Więźniów Polii z .s* 
tał ukonstytuowany nowy zarząd w składzie 
nast.: przewodniczący Grzecznarowski, wi* 
cc przewodniczący W ośko, sekretarz Józef 
Kwiatkowski, skarbnik Durasiewicz, człon* 
kowie: Skoneczny Jan i W ikto Adam

Spadł z I-go ptgtra
Herszek Longa (Mleczna 35) wchodząc 

do swego mieszkania po drabince na Usze 
piętro spadł i doznał ciężkiego uszkodzenia 
ciała. Longa w stanie groźnym został odwie 
ziony do szpitala Starozakonnych.

Omal keta strofa
M arian Matuszewski (Kielecka 54) jadąc 

motocyklem ul Mleczną mijał dorożkę Nr. 
108 i by  uniknąć zderzenia zeskoczył z  md* 
tocykla, wskutek czego jedynie motocykl 
przewrócił i lekko uszkodził.

Radom, (od kor.) V. lesie państwe'wyra 
r a  terenie leśnictwa Modrzejowice pod Ra* 
domiem wybuchł pożar, który zniszczył ck. 
5 ha lasu. Dochodzenia w toku

Trzęch chłopców utonęło 
w czasie kąpieli

Radom, (od kor.) W kolonii Faleni 
pod Białubrzegami utonęło trzech chłopców 
w  czasie kąpieli w Pilicy Gdy 8*letni hen* 
ryk Drzewiecki oddaliwszy się nieostrożnie 
tratil na głębię i tonąć, począł wzywać po* 
mocv, n a  ratunek pospeszyli mu brat 12=let* 
ni W ładysław  oraz 13*letni Stanisław Wa* 
rzęcha. Chłopcy ci jednak nie umiejąc ply* 
wać zostali wciągnięci -,v głębię przez tonące 
go, zanim nadbiegli na ratunek zaalarmowa 
ni ludzie. W o d i o 500 metrów dalej wyizu- 
ciła na brzeg zwłoki topielców W ypadek 
wywarł silne wrażenie w Białobrzegach, 
gdzie zamieszkują rodzice tragicznie zmar­
łych chłopców.

Radom, fod kor.) Nocy ubiegłej przesz* 
la nad częścią powiatu radomskiego gwalto 
wna burza, w czasie której od uderzeni* p»o 
runów powstało kilka pożarów. M. in. zgo* 
rżała doszczętnie zagroda Mariana Ciemien 
go we wsi Rzeczków oraz gospodarstwo jó* 
zefa Zagólskiego we wsi Czarna.

Katastrofa 
wa poff Myślenicami
Myślenice, (od  kor). W  dniu 24. bm. w 

godzinach popołudniowych na głównej sza 
sie w Myślenicach auto ciężaiowe prowadzo 
ne przez kierowcę Józefa Marchińskiego z 
Myślenic potrąciło rowerzystę Jakuba Tam* 
róża z Jasienic, robotnika, jadącego na robo 
tę do Raibki. W  czasie wypadku Jamróz u* 
derzył głową o jezdnię doznając pęknięcia 
czaszki. Rannego po opatrzeniu przez miej* 
scowcgo lekarza w stanie bardzo ciężkim od 
wieziono do szpitala w Krakowie.

ilr  krafeowsS-im brufct?
N a ulicy Starowiślnej samochód osoboi 

wy prowadzony przez szofera Władysława 
Oleksego zam. przy  ul. Sereno Fena 1. 10 
najechał na dorożkę konr.ą powożoną przez 
Grzyba. Stanisława zam. przy ul. /żółkiew* 
skiego 1. 24. W skutek zderzenia wypadła z 
dorożki pasażerka Róża M ajersdorf lat 60 
obywatelka czechosłowacka zam w Reichen 
bergu w Czechosłowacji. Majersdorfowa do 
znała potłuczeń na całym ciele. Samochód 
i dorożka zostały uszkodzone.

Erzy UL Juliusza Lea w czasie wykonywa* 
nia robót murarskich spadł z rusztowania ro 
botnik murarski Dąbrowski Kazimierz łat i5 
zam. w Łęgu pow. Kraków. Dąbrowski do* 
znał złamania lewego ramienia oraz pot!u* 
czeń na całym eilee Wezwane pogotowie 
ratunkowe przewiozło Dąbrowskiego w sta 
nie ciężkim doszpitala Ubezp. Społ. Stan 
ciężki. - u i iU  i,1. .

W  czasie kąpieli w Wiśle obok mostu Dę 
bnicKiego utopił się Kubat M aicin lat 24 ma 
sarz zameszkały przy ul. Grodzkiej 17. Ku* 
•bat kąpał się w miejscu zakazanym.

Na ulicy Czapskich dorożka konna powo 
zona przez Zagola Ludwika zam. w Proszo* 
cimiu Nr 67, najechała na Wiktorię G ołdyn 
łat 18 zam. przy ul. D iitla 1. 38. W skutek 
najechania Gołdyn upadta na bruk doznając 
zdarcia naskórka na szyi oraz potłuczenia 
lewej nogi. Winę wypadku ponosi poszko* 
dowana.

Pogotowie ratunkowe wyieżdżało na ulicę 
Kalwaryjską do Bolesława Kuczaka który 
nagle zasłabł na ulicy i upadł na jezdnię. 
Po udzieleruu mu pomocy lekarskiej Kucza 
ka pozostawiono opiece domowej

N a ulicy Kapeianka doszło do bojki ir'ę« 
dzy Albinem Sułczewsk.rr. robotnikiem, a 
Zofią Bujasik zam. przy ulicy Kapeianka 16. 
W czasie bójki Sułczewski został pokłóty 
nożem. Po udzieleniu pomocy lekarskiej 
Sulczcwskiekgo pozostawiona opiece do* 
r.i owej.

K om ornik Sądu G rodzkiego  w Strzyżowie
• un.a 23 lipca 1938 roku km 264/38

ObwiemztRii o licytacji
r u { h o s r . d ś ( i

K o m rrn lk

,Sądu Grodzkiego w Strzyżowie Stanisław 
W oityczko mający kancelarię w Strzyżowie 
na podstawie art 602 kpc. podaje do wiado 
mości publicznej, że dnia 10 sierpnia 1*38 
roku o godzinie 10-tej rano w Godowej od­
będzie się pierwsza licytacja ruchomości na* 
leżących do dłużnika Józefa Gomółki obe* 
cnie zamieszkałego we Francji, a składają* 
cych się: 1. z jednego domu krytego biz* 
cha. a zbudowanego z drzewa sosnowego, 
obejmującego jeden pokój, kuchnię, sień. 
dwie komory i dwie stajnie wartości 1.200 
z!. Dom powyższy jest nieukończony i sta* 
nowi ruchomość. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Koszta doręczenia obwieszczeń o licyta* 
cji ruchomości i insercji ustala się na kwotę 
28 zl 60 gr.
Komornik — Stanisław W ojtyczka m. p.

Z ,eziora majątku Raczki gm. Dobromierz* 
pow włoszczowskiego wydobyto zwłoki 40* 
letniego Bronisława Romanowskiego z 
Przedborza po. koneckiego. Romanowski 
który onegdaj łowił ryby, wpaał do w ody  
doznawszy ataku epilepsji i utonął. Zwłoki 
w ydobyto po trzech dniach.

Podczas kąpieli utonął w Wisie pod Waw 
rzenczycami w powaniechowskim 26-łetm 
Jan Gałka z Wawrzeńczyc. Pomimo natych­
miastowych poszukiwań, zwłok Gałki nie 
odnaleziono.
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f t p  Oatoofi do wiadomości
„Przyjdziem y z czymś 

innym”
„I. K. C .“ nawiązując do odgłosów 

z tegorocznej M iędzynarodow ej ¥ • ;  
staw y Rzemiosła w Berlinie, pisze:

„Jeaen jednak wypadek, wprost nie; 
słychany, trzeba tu jaK O  znamienny po; 

dać ku .wiadomości współczesnych i po; 
tomntści. Sądząc bowiem li tylko podług 
niego, możnaby na pytanie, czym Niemo­
cy popisali się na tegoroczne; Wystawie, 
odpowiedzieć śmiało: tupetem, niezdat­
nością kupiecką f  polityczny, hakatyz; 
mcm, zachłannością i butą.

Jak to?
Otóż na owej Wystawie w hali 2 przy 

stoisku fi_my Vcxweck &. Co z Berlina, 
wystawiającej chłodnic elektryczne, dnia 
28 czerwca rb. ok. godz. 19.30 pewien 
Polak mia} z ubecnym tam zastępcą przed 
siębiorstwa rozmowę następującą:

— Be kosztuje chłodnia najmniejsza9
— 425 RMk.
— Czy panowie dostarczacie tych 

chłodni także zagranicę?
— Dokąd?
— D o Polski.
— N ie jeszcze Polska nie zginęła! My 

już tam przyjdziemy, ale nie z chłodnia; 
mi. Przyjdziemy z czym innymi!...

Naruwa się mimochodem pytanie: 
czy za ten „pokaz'1 otrzymał ów wystaw; 
ca nagrodę, czy też karę, oczywiście ni.' 
w duchu zadość uczynienia za naruszę; 
nie „przyjaźni" polskomiemieckiej, lec. 
za zoradę „tajemnic" państwowycb-

Bądz co bądź polskie czynniki miar-, 
damę winne powyższy obrazek z wysta; 
wy berlińskiej przyjąć do dalszego „za; 
urzędo wania", zaś ogół społei zeństwa jaf 
ko przestrogę".
Przestroga? D la kogo? Pan (Jat i 

Studm cki nie przestaną judzić prze* 
a w k o  Franc |i i nakłaniać ulicy W ierz 
bowej do oparcia losów Polski o 
tych, k tórzy „przyjdą do niej z 
„czymś innym ".

Masowe eksmisje Pola­
ków z m?eszkań 

w Gdańsku
W ostatnich czasach bardzo licznie 

napływają skargi od lokatorów narodo; 
wości polskiej na systematyczne wy po- 
wiadanie im mieszkań przez właściciel 
domów Niemców. Ponieważ przybiera to 
charakter masowy i to nie tylko w sa; 
mym Gdańsku i przedmieściach, lecz ta' 
że na całym terenie W. M. Gdańska, cho 
azi tu widocznie o nowy zorganizowany 
sposob nacisku ua ludność polską

Niektórzy właściciele domów nie kry 
ją się nawet z tym, że wypowiadają Por 
lakom mieszkanie dlatego, że jest z"órv

iM B L J ta  J - ^ ł '~ rN a W

His 93 lecz 95 tys. ton cnlirii
wyeksportuje Polska

W  prasie ukazały  się w iadom oś­
ci, że w kam panii 1938/39 Polska 
będzie m ogła w yw ieźć 93 ty ś. ton 
cukru. Jak  nas inform ują z m iaro­
dajnego źródła, kontyngent, p rzy­
znany Polsce na rok gospodarczy 
1938/9 wyniesie nie 93 lecz 95 rys. 
ton  Je s t to o 27 ty s. ton  mniej niż 
dotychczas, a zm niejszenie konty-

p©dyktowaną akcją, jako odwet za po; 
syłanie dzieci do polskiej szkoły, za nir 
leżenie do polskich organizacji z_wodo« 
wych, kulturalnych czy społecznych. Na 
ogół jednak właściciele domów wypo; 
wiadają mieszkania bez żadnego uzasad; 
nienia, albo też wynajdują różne nieisto 
tne powody.

Ludność polska w Gdańsku z oburzę 
nieir komentuje nowy dowód berwzględ 
noś ci ze Jtrony czynników gd-ńskich, a 
zarazem dziwi się, że w ostatnich latach 
istnienia niby to przyjaźni polskorgdań- 
skej, ludność polska gnębiona jesr więc i j 
aniżeli dawniej".
Słyszy pan panie Cat, ludność pop 

ska iest podczas trw ania „przyjaźni" 
polskodi.tlerow skiej, bardziej gnębio 
na niz za czasów, gdy Gdańskiem  
rządzili pańscy wrogowie: socjaliści. 
A  pan udaie panie Cat, że nic nie wie 
o tych stosunkach. T o  zaiste praw, 
dziwy „patriotyzm".

Niemiec sltazany na 2 
lata za obrazę Pana  

P re iycterta  R  P.
M nożą sie w ypadki znieważania 

narodu polskiego przer Niem ców v  
tyw ateli polskich. O to przed sądem 
okregow m n w Chojnicach odbyła się 
rozprawa przeciwko 18-letniemu oby 
watelowi polskiem u narodowości nie 
nieckiej H ugo Bockowi, robotm ko ' 
wi, zam. w  N ow ym  Dworze, po w. sc 
polskiego, oskarżonego o zniewagę 
Pana Prezvdenta R. P., w  wirniku któ 
rej Bock skazany został na 2 lata w \* 
zienia bez zawieszenia.

Tak więc z jednei strony Niemcy 
jr siebie w  domu, gnębią i prześladu­
ją mniejszość polską, pozbawiają , ją 

-W nych upraw nień, a z drugiej w 
Polsce, gdzie powinni być loialnvnr 
obywatelami, spiskują, zachowuią się 
prow okująco i m it ważają Głowę Pa*' 
stwa.

I to  się dzieje w  erze paktu przy­
jaznego polsko-niemieckiego. M ożna 
sobie wyobrazić coby się działo, gdy 
by  tego pak tu  nie było. Idem .

gentu eksportow ego dla Polski nas­
tąp iło  na skutek obniżki ogólnej 
w-ysokości kontygentów , przyzna­
nych dia państw  eksportu jących 
W ysokość tę m ianowicie obniżono 
z 3.600 tys. ton aa  3.250 ty s. ton.

Zaznaczyć należ]- że w zm niej­
szeniu kóntygentu  wyw ozowego 
Polska partycypuje  procentow o w ię­
cej niż inne p a rs tw a . Dzieje się to 
skutkiem  tego , że nigdy nie wyko­
rzystu jem y pełnej w ysokości p rzy ­
znanego nam kontyngentu .

Z7Z tysiącz aparatów lelzł.
w Polsce

W arszaw a. W  ebwili obecnej i- 
lość aparatów ’ telefonicznych w ea 
łej Polsce p rzek iacza cyfrę 272.000. 
W ysuw ano Polskę na 14 m iejsce 
w św iecie w dziedzinie „telefoni­
zacji". W zrost postępuje  u nas b a r­
dzo szybko, jeśli zważyć, ze jesz­
cze 10 lat tem u, t. j. w 1928 r. k t -  
ło w Polsce tylko 162.000- apara tów  
telefonicznych, a w 1934 r. — 287„U00. 
Ilość abonentów  wymosi obecnie 
206 tysięcy, z czego na sieć zau to­
m atyzow aną p rzypada 144 tysiące.

W  stanie Indiana (U.S.A.) miało 
miejsce w ydarzenie, k tóre m iesz­
kańcy kom entu ją ze zdum ieniem . 
B ezrobotny, J, ólipster, ziozpaczo- 
ny beznadziejną sytuacją, po stan o ­
wił się o truć. Rozpuścił pasty lk i 
w eronalu w szklance wody i już 
podm ósł ją  do ust. W  tej sam ej 
chwili, a była w łaśnie burza, piorun 
uderzy ł w dom. Szklanka w'yieciała 
b lip ister‘owi z ręki i rozbiła Się. W

liewe szftGły spółdzielcze
Z inicjatywy O kr. Zw S. R. i Z. 

G . we Lwowie i Krakowie, M ałopol 
skiego T»wa Rolniczego oraz Cen*

>1 G ospodarczych pow stało w Lwo 
wie T ow . W ychow ania Spółdzielcze 
go z prof. Fr. Bujakiem i dyr W . 
W ilkiem  na czele, k tóre na jesieni 
1938 r. uruchom i we Lwowie 2 szko» 
ly: 1) pryw atne M ęskie Liceum Spół 
dAelcze, 2) p iyw atną Koedukacyjna 
Jednoroczną Szkołę Przysposobienia 
Spółdzielczego. D o  liceum przyjmo* 
war- będą chłopcy synowie rolników 
Polaków  w  w itk u  16—22 lat życia 
którzy ukończyli 4 klasv gimnazjum 
nowego typu, 6 klas gamm. starego t , 
pu  lub szkol równorzędnych. D o jee 
dno rocznej szkoły przyposobienia 
spółdz. przyjm owane będą dziewczę 
ta i chłopcy w wieku 14— 18 lat ży* 

,cia, k tórzy ukończyli szkołę powsze 
chną jakiegokolw iek stpnia. Towa> 
rzystwo postara się w mi arę m ożno­
ści dopomagać ubogim uczniom 
umieszczanie w bursach j internatach

•'gi i zasiłki Zgłoszenia do 16 sier= 
pm a i prośby o informacje: Lwów, 
ul. K openuka 20, Tow arzytw o W y ­
chowania Spółdzielczego

kilka chwil później do drzwi z?pu- 
k a ł listonosz. Przyniósł dw a listy  
adresow ane do niedoszłego sam o­
bójcy: jeden  Ust zaw ierał po tw ier­
dzającą odpowiedź na ofertę Slip- 
s te ra  o posacię, drugi zaś z A agki 
— czek na pew ną kwotę, k ió rą w y - 
słali S lipsterow i jego krew ni z 
M anchesteru . S i non e vero. .

niĘlrynofDdauiy zjazd ssprawie
schronisk dla ntiodzieźy

W  Toluz'** (F rancja) rozpoczął 
się w dniu 24 bm. n iędzynarodow * 
zjazd, k tórego  zadaniem  je s t om ó­
wienie zagadnień z dziedziny schro­
nisk dla młodzieży. Zjazd p o tiw a  
do 1 sierpnia. W  czasie jego trw a­
nia odbędzie się w Tuluzie m iędzy­
narodow a w ystaw a projektów , m a­
k iet i planów schronisk w ybudow a­
nych lub pro jek tow anych, różneg* 
rodzaju  im prezy o charak terze roz 
ryw kow ym  oraz zbiorowe w yciecz­
ki au tokaram i w P ireneje i na pole 
bitw y pod Albigeois., (Kabel).

Gdzie jest najwięcej
linii kolejowych

N ajw iększą sieć eksploatow anyck 
i.nii kolejow ych posiadają oczywi­
ś c i e  S tany  Ż jedn. A. P., a m iano­
wicie i 15.300 km . Na drugim  m iej­
scu idzie R osja z 83.500 k m , dalei 
Niemcy 68.700 km . DJu gość linii ko­
lejow ych w Polsce sięga obecnie 
20.500 km . N ajgęstsza je s t sieć k o ­
lejow a w Belgii, bo wvnosi 337 km  
na 1000 km . kw. (Kabel),

En w s ę j ł i i  i i i e iń t a  propaganda
o  Csechosłowacji. Niemieccy d iien iik a w e  s«mi 

kupili psa, oby sfoiosrafs& a^ nędze; 
Niemców sudeckich

Wrogą propagandę przeciw Ozochoslo; 
wacji zapoczątkował przed rokiem henlei; 
nowski poseł do sejmu czechosłowackiego 
F. H. Frann. Napisał nawet całą książkę o 
głodzie i chorobach w terenie zimieszkałym  
przez Niemców sudeckich. Gdy w parła; 
mencie praskim zapytał go się poieł dr Neu 
mann, aby wyliczył miejscowości, w kió; 
rych niemieccy „biedacy" jedzą psy i koty, 
a niemieckie niemowlęta umierają na cho; 
roby z głodu, posłał go poseł na to miej; 
sce, aby się na własne oczy przekonał o 
prawdzie tych twierdzeń. Dr. Neumann przy 
jął zaproszenie, pozwolił się prowadzić 
przez posłów henieinowskich, ale nie udało 
mu się znaleźć jedynego wypadku, opisa-- 
nego we wspomnianej książce. „Wypadki*

| tego rodzaju po prostu nie istniaiy, względ; 
nie stniały w wyobraźni autora.

Dla propagandy sudeto ; niemieckie; nie 
było oczywiście to sądną p.zeszkodą. Hen; 
leinowcy powiadają widocznie: co nie ist* 
nieje, można zrobić. Że tak rzeczywiście 
sprawa się przedstawia, przekonuje urzędo; 
wy komunikat pańsrwowego komicariatu po 
licji w Krasiicach (Grasslitz) o jednym ta;

im „wypadku" jadania psiego mięsa. Cy; 
tujemy:

W dniu 11 maja 1938 r. przyjecnali au; 
tern sekretariatu partii Henleina w Karolo-- 
wych Warach do Krasiic dwaj dziennikarze 

‘niemieccy (z Rzeszy), panowie Hans Wag; 
ne i Ludwik Hoffenreich. Panowie ci zbies 
rali dowody nędzy Niemców sudeckich. 
Ich przewodnicy, członkowie partii Henlei;

na zaprowadzili ich do ' akiegos Maksa Nie 
ra, znanego specjalisty na polu ulżenia bie; 
dzie ipołeczeństwa niemieckiego w  Czechoa 
Słowacji. Dziennikarze wyrapili życzenie 
przekonania =.ę naocznie, że tamtejsi mie; 
s-skańcy jedzą koty i psy. Mak; Nier za; 
wiózł ich bez wahania do Górnej Rot?.wv, 
gdzie żyje 70;letni analfabeta i kilkakrotnie 
karany Antoni Leibelt, którego specjalnoś; 
cią jest zabijanie kotów i psów i sprzeda; 
wanie ich mięsa. 7. tego nowodu też jest 
nazywany „Hundstoni". Towarzystwo 
dziennikarz*, pod p-zc wodnictw em pana 
Niera zapytało się Hundstonifgo, czy ma 
świeże psię sadło. Gdy odpowiedział, że 
nie ma, zapytali się go co by kosztował ży; 
wy pies. Krótko zw iedziaw szy  dziennika-; 
ize niemieccy zaofiarowali 70 kcz. na zaku; 
,pno psa wielkiego, rzefnickiego, którego o; 
prawca Hundstoni miał zabić i rozćwiartuc 
wać przed ich oczyma, a zwłaszcza przed 
soczewkami ich aparatów fotograficznych 
Leibelt psa takiego rzeczywiście znalazł i 
eałe towarzystwo przyjechało znowu na dra 
gi dzień t. j. 12 maja do Górnej Rotawy, 
aby się przyglądnąć temu, jak „sudecki Nie

mieć z nędzy zabija psa, celem zjedzeń‘-a 
jego mięsa". Cała scena, zabijanie, ciąga; 
nie ze skóry |  ćwiartowanie została sfotogra; 
fowana, we wszystkich możliwych fazach 
Sam Nier zrobił 12 zdjęć. Ta inscenizacja 
dla antypaństwowych celów akcja, znalazła 

-ój w /rz po kilku dniach w artykule nie.- 
miecldego czasopisma „Die Woche", zaźy; 
tułowanym „Wir klagen an“ (Oskarżamy). 
Artvkuł zawiera powiększoną fotografię, 
jak Hundstoni ś  iagai skórę z psa, z nadpi; 
sem „Deutsche muessen isch von Ratten. 
Katzen und Hunde.i emai iren Cały arty­
kuł jest serią najordynarniejszych ataków 
na Czechosłowację, jej prezydenta i jx>lk 
tyków. Na tej samej stronicy powyższego 
ciasopisma znajduie się zdjęcie kobie; 
ty, która zwariowała z płodu. Chodzi o pe; 
wmą 29: letnią P. M., która już od szeregu 
lat jest umysłowo chorą. P. Nier uczynił z 
niej oczywriście „Ofiarę "lodu". P. Nier, ob« 
rońca „uciemiężonych Niem :ów sudeckich" 
wpadł po kilku dniachw ręce policji i do; 
browolnie się przyznał do wyżej opisanej 
komedii, urządzonej, aby cały świat widzi ii, 
co Niemcy muszą cierpieć.
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0 chorej wsi słów parę
L)ła wielu, wielu jesicie, polska wieś to 

tłżtmgła indyjska, kt6r„ czeka na swojego 
Kiplinga by odkrył nurt jej rzeczywistego 
■ycia. Coprawda to zeh ».łDyni szkaradnie 

gdybym twierdził, że wsią * ię nikt nie lnie* 
lesoje, pozostawając ją swemu losowi 

O. nie jest jeszcze tak źle.
Robiło się i robi wszystko (znane rze­

czy , żeby tylko chłop nie truazii się myślę* 
niete, Bo i  poco mu to?l

Ot i teraz n. p. — Słyszy się wszędzie 
i ayta w każdej niemal gazecie, ogromnie 
uczone, a również nudne, wywody jakie to 
choroby zaraźliwe i ruezaraź Jwe droczą 
Uzisieis. , wieś.

Uderzono na alarm 1 — Wieś jest chorał 
— Wieś wymiera... skąd weźmiemy lekru* 
ta... kto cldeb wydobędzie z ziemi gdy ok- 
tełni chłop przestanie majdać giczalami?...

Wieś chorał — a jakże. — Na wszystkie 
i horoby razem wzięte i na każdą zosobna. 
Chłopi chorują... Chłopi nie mają pomocy., 
odkryto „Amerykę" 1 trochę popołudniu ale 
■ie mniej odkryti

Zaraz się temu zaradzi, 
tięknie ubrani panowie zasiedli przy zi*. 

lonycn biurkach (pilnie przestrzegając go* 
dzin urzędowych) i hajda uzdrawiać wieś. 
„Remingtony" i „ Jnderwoody" zachęt, 
swój pospieszny recho. wybijając w takt 
dyKtanaa któryś tam milionowy numer o* 
kólnika mający ze wszystkich wsi i z tych 
pomalowanych na b id o  j z tych na czarno 
czy w szkocką kratkę wygnać wszystkie 
gruźlicę tyfusy itp. Zjazdy, konferencje, bar 
dzo mądre dyskusje, a rezultat to utworze­
nie kilkiueł bardzo kosztownych (a ma’o 
w praktyce przydatnych) „Ośrodków zdro= 
wia". — Wyliczono dokładnie rejestr che* 
rób na które chłopor- wolno chorować i 
sprawa załatwiona.

N o  i  coż, Poszło chłopstwo spróbować 
tego darmowego leczenia, swoich przy pa J 
lośtz. Ale chłopy jak to chłopy, ani ru-z 
nie mogą się połapać ani w tych urzędo* 
wych omach ani godzinach, a tym mniej 
chorobach.

idzie sobie do takiego „Ośrodka Zdro­
wia" babina w poniedziałek po południu — 
zwyczajnie przy czasie — pokaszlując set* 
nie, doprasza się łaski i spotyka się z urzę* 
dową opryckliwością imitującą bez. powo* 
dzeniz urzędową uprzejmość najgorszego 
gatunku i dowiaaaje się ie  na choroby płu; 
przyjmuje się tylko we wtorki przed połud: 
miem i chora kobiecina odchodzi markotna

i  niczem po zrobieniu pieszo 20 km drogi. 
Nie ma sił by drogę tę powtórzyć nazajutrz

Dolega coś chłopu na wnątrzu przycho 
azi do „Ośrodka" by się dowiedzieć, ic  
chorób żołądkowych za darmo się nie le 
czy. — I tak w kółko. Nie przeszkadza to 
oczywiście lekarzom zajętym w „Ośrodkach 
Zdrowia" przyjmować „prywatnie" chorych 
codziennie obojętnie w jakiej chorobie, gru* 
Uików 1 nie gruźlików za słonym wynagrc 
dzeniem na co nie ma „urzędowych" dni i 
łupić skórę * chłopów można zawsze i o każ 
dej porze dnia.

Poco właściwie płaci się te grube pensje 
lekarzom w „Ośrodkach" kiedy i tak prze­
ważnie kto raz spróbuje „urzędowego" leczc 
nia to albo się idzie leczyć prywatnie, altu  
jeżeli go nie stać to spokojnie oczekuje ko” 
ca. — To są rzeczy ogólnie znane i nie dziw 
że wieś trąd zaufanie do tych instytucii 
doskonale urządzonych, nadających sę świe 
tnie na pokaz i do... statystyki.

jedne więcej kunsztownie uwitt, a bar* 
dzo kosztowne gniazdko biurokratyzmu 
Nie koniec na tym.

Kiedyś wpadł mi io  ręki opis zjazdu 
lekarzy który odbył się niedawno w lu b li­
nie. Burzę i widzę ni mniej ni więcej, ż; 
znalazł -ię tam wnioskodawca, który zapro* 
ponował by wszystkich chłopów w czam­
buł ubezpieczyć, wyjaśniając przy tern, że 
chłopi musieli by na ten cel dożyć 800 mi­
lionów zł Phi... drobnostka, bagatela, głu 
pie 32 zl na jedną chłopską głowę. Rzecz 
doniosła, rzecz chwalebna. Tylko 160 zł na 
pięcioosobową chłopską rodzinę rocziiie. — 
To naprawdę niewiele.

A  czy wie szanowny wnioskodawca ż- 
taki trzymoigowy gospodarz, a -akich ma­
my zdaje się w- Polsce najwięcej na swoje 
skromne potrzeby wydaje rocznie wraz z 
całą rodziną połowę tej sumy?l

Robota niby dla wsi, ale bez niej, nieda 
żadnych praktycznych wyników choćby i.; 
pomalować wszystkimi urzędowymi koiora* 
mi.

Że chłopi sami wiele zagadnień ich ot 
chodzących potrafią dziś samodzielnie i 
szczęśliwie rozwiązywać tego jedynie typo* 
wi ignoranci w obawie o pełne korytko nie 
chcą rozumieć.

Na swoje choroby niedomagania o któ* 
rych chłop wie nie od dzisiaj, znalazł także 
sposób i kwestię nad którą biedzą się od 
lat różne kompetentne wielkości (uzysku* 
jąc przy tern bardzo nikłe rezultaty) rozwią 
zał zupełnie prosto na drodze spółdzielczej 
organizując „Spółdzielnię Zdrowia".

Zylcę wykazuje, że robiąc tak iv.»ał 
chłop stuprocentową rację. Spółdzielnia 
Zdrowia w Markowej, to cud głośny dzi* 
siaj w  Polsce stworze j y  niezj rabnymi rę* 
kami chłopów, daje najoczywistsze świadec* 
two, że problem zdrowia wsi może być na* 

, leżycie jedynie w ten sposób rozwiązany. 
N ie przyszło to chłopom łatwo; były lekkie 
przeszkody ze strony świętego, — Biurokrar 
cego — ie  to niby dobre., i ooszem... Ale!!!

Ale od czego upór chłopski i dziś ta 
precyzyjna maszynka zwana „Spółdzielnią 
Zdrowia" nakręcona chłopską dłonią dzia]a 
przewspanude. Święty Biurokracy poszedł 
jak niepyszny w kąt i rdłct tu nie słyszy o 
specjalnych dniach czy godzinach dla urzę* 
dowych chorób. Wszystko tu jest wszyst* 
lcch, niema ani lepszych ani gorszych, są 
tylko cierpiący, którzy przychodzą z ufnoś* 
cią by korzystać w potrzebie z dzieła do 
którego powstania się przyłożyli. Tu każdy 
chłop znajduje cos więcej niż zwyczajną za 
płaconą poradę .znajduje coś co mu każe

\
wierzyć w siłę gromady iw istnitnie praw* 
dziwnego człowieka

Bezpłatna opiek i nad. azieckiem i matką 
darmowe leczenie biedny ;h przy mi rumak 
nej opłacie zamożniejszych, założenie Kilku 
dobrze prowadzonych własnymi siłami dzie 
cińcow, to trzeba przyznać jak na „demne 
chłopstwo" ciekawe wyczyny. I pomyśleć, 
że to wszystko bez grosza subwencji z pań* 
stwowych pieniędzy, bez pomocy speciali* 

| stów, to się mus. przyznać ze chłopski po* 
j mysł okazał się najzdrowszy, najbardziej ży 
I ciowy, a co najważniejsza najbardziej spo* 

łeczny. Spółdzielnia Zdrowia w Markowej 
stała się wzorem dla wsi Polski całej i raz 
wraz chodzą słuchy że to  tu to tam zało­
żono nową Spółdzielnię Zdrowia; ze smut* 
Idem trzeba jedna*, stwierdzić, że nie każda 
z nowopowołnych do życia Spółdzielni Zdro 
wia ma swego lekarza „Judyma' jak Mar­
kowa w osobie dr. Ciiekota Władysława, 
którego wojskowość na 2 lata „wypożyczy* 
ła“, mimo że wśród sfer lekarskich tyle się 
mówi o  pracy społecznej, o poświęceniu.

Działalność Spół. Zdrowia najlepiej chy 
ba mogłyby zilustrować prawdziwe wyda* 
rżenie, którymi w  formie reportarzy w przy 
szłości z Szanownymi czytelnikami zechcę
się podzielić. Efcm.

&S& rodzi. .
Jak  wiadomo, astro logia ludów 

wschodnich posiada w zodiaku za­
m iast znaku barana, znak psa. Po- 
cia.gnęlo to już w historji pew ne 
daleko idące następstw a. O to  na 
przełom ie XVII w. w Japonii szcze­
gólną czcią cieszyły się w łaśnie psy. 
Całym i giom adarnl, Dik i in  i niczym 
się nie krępując, wylegiw ały się na 
ulicach oraz placach, h am u jrc  cza­
sami całkowicie kom um kację. 
W szystk ie psy m usiały być przez 
Japończyków  nie tylko odżyw iane, 
lecz również czczone i z całą tro sk ­
liwością pielęgnow ane. Dla starych 
słabych i chorych psów  budow ano 
specjalne budy, k tórych  pew ną ilość 
przedzielano wyznaczonym  obyw a­
telom . Ich obowiązkiem  było  dbać 
o swoich czworonożnych w ycho­
w anków . Z dechł pies czy uległ w y­
padkow i, grzebano go na specjal­
nym  grzeD oyisku z pełnym i hono­
ram i. Sam ow olnie psa, bez zezw o­
lenia w ładzy, nie wolno było zabić. 
A działo się to  w szystko dlatego, 
że ów czeznv cesarz narodził się w

dniu, który  sta ł pod znakiem  psa 
w zodiaku. S tąd  obowiązek trad y ­
cyjny kultu  psa. Nic dziwnego, że 
wielu poddanych dobrze pom stow a­
ło na ten  dzień narodzin cesarskich. 
Klęd Japończycy zw łaszcza w m o­
m entach, gdy przyszło im w ykony­
wać różne obow iązkow e czynności 
zw iązane z kultem  psa.

Razu pew nego grupa Japończy­
ków niosła w yjątkow o dużego psa 
na w ysoką góre, gdzie znajdow ało 
się grzebow isko. Po drodze siar­
czyście klęli, że pies je s t  taki cięż­
ki i tyle trudu  im zaaaje. Na to od­
rzekł im prow adzący orszak — 
m istrz  cerem onii „Bądźcie zadow o­
leni i dziękujcie Bogom, że Jego 
M ajestat nie narodzi! się pod zna­
kiem  b y k a ”. Japończycy przestali 
kląć.

blasze K o n to  P. K. O. 
408.727

LUDWIK MASCHOFF

„ B A G N O ”
51) POWIEŚĆ

Flegmatycznie przycisnął G oldfm ger inny G u­
zik na aparacie. — Parmo Naftalin, jak się zgłosi do 
pam  taki chamer nazywający się baron von Dessau, 
niech czeka. M am y teraz wai ną konferencję.

Odłoży! słuchawkę.
— Silberstein — m usim y tutaj trochę uporząd* 

kować. O tw órz okno, tu  jest tyle dymu, że jaśnie 
wielmożna pani baronowa nie m ogłaby oddychać.

— Goldfinger — ja maro do ciebie także jedną 
prośbę. N ie popsuj mi tego interesu. M ów  możliwie 
mało. Jak on w twojej złej niemczyźme usłyszy leszcze 
ten prawdziwie am en/kański akcent, tc od  razu po* 
zna, że naszym miastem rodzinnvm  iest Chrzanów.

— O  yesl
— Ach, mówiła Lo, gdy jechał" w indą na czwar* 

tc piętro, jestem tak strasznie zdenerwowana, że led­
wie mogę ustać.

— Ale dlaczego kochanie?
Panna Naftalin zrobiła przez okienko słodką* 

minkę.
— Państwo zechcą chwilę zaczekać, właśnie je**ć 

teraz ważna ko n ieren cja -----------
— Proszę — proszę — — —

Zajęli miejsca w  koszykowych fotelach. Baron 
przeglądał fachowe czasopisma ilustrow ane leżące na 

! stoliku, różne prospekty i materiał reklamowy - 
j — Przecież to jest zupełnie ch innego, myślał
i widząc się już przedsiębiorcą filmowym, aniżeli sprz.., 
dawać ziemniaki lub troszczyć się o  gnoj na wiosnę.

Panowie dyrektorzy pozostawali im sporo czasu 
| na czekanie. Już pół godziny siedzieli w  tej improwu 
zowanej poczekalni W reszcie, z tupetem  otwarły się 
drzw* — pan  Silberstein w  pozie wielce łaskawego, 
ale przemęczonego i zapracowanego dyrektora, który 
od  rana do w ieczora-----------

Lo zapoznała panów.
— Państwo wybaczą, mówił Silbestein, eż wcze^ 

śniej się nie zgłosiłem, ale od dwocn godzin byliśmy 
bez przerwy zajęci formułowaniem kontraktu  z pew* 
nym  am erykańskim  towarzystwem  — hm — miliono* 
wa tranzakcja na całą Europę -  — — Proszę dalej, 
otworzył drzwi do pokoju  „konferencyjnego" —

G oldfinger wstał od biurka, ze spokojem  od* 
łożył świeżo zapalone cygaro i z miną prawdziwego 
Yankesa, przybierającego najbardziej obojętny wy* 
raz twarzy, skłonił się lekko, a szeroki ruch ręki za* 
praszający do zajęcia miejsc w  fotelach, zdawał się ich 
pvtać — czym mogę służyć? Równocześnie postawił 
przed baronem  kasetę z cygarami, przed Lo papiero* 
śnicę, a sam zapadł w  fotel, jakby usiadł na otwartej 
beczce.

K dka sekund trw ało ciążące milczenie.
— Pan baron przyszedł tu  ze mną, odezwała się 

Lo, ratuiąc sytuację, z pow odu wielkiego zaintereso
I wania dla sztuki i dla produkcji. Pan baron chętnie

wziąłby udział w* interesach panów  dyrektorów , chciał 
by jednak p rze d tem ----------------

— T o  znaczy, kończył zdan.e baron von Des* 
sau, że sprawa natury handlowej w przedsiębiorstwie

I filmowem jest mi zupełnie obcą, byłbym  więc panom  
bardzo zobowiązany za udzielinie mi odpowiednich 
informacji — — —

— C o tu  dużo mówć panie baronie, palnął G old  
finger, film przynosi na czysto 50% od  inwestowane* 
go kapitału. Jak sie to przeprowadza, — to test nasza 
rzecz. Panu chodzi przecież o to, aby zarobić, to  zna* 
czy kapitał możliwae rentownie ulokować. T u  nadarza 
się panu najlepsza sposobność ku  temu.

Silberstein rzucił na mego piorunujące spojrzę* 
n i e -----------

To co mi pan powiedział pani* dyrektorze, jest 
bardzo zachęcające odparł baron, ale mam wrażenie, 
że przeprowadzenie jakiejś dokładnei kalkulacji, da* 
loby mi dokładniejszy o b r a z -------

— O, yesl M ój wspólnik jako dyrektor kom et' 
cjalny firmy jest do pańskie; dyspozycji — a  zwraca­
jąc się do Lo, powiedział z silnem zaakcentowaniem— 
dla pani miałbym bajeczną rolę, nij stety film ten mo* 
żerny kręcić dopiero za kilka miesięcy, może dopiero 
za pół roku, może za rok. Nasze pensum iest już wy* 
pełnione. Film, mówię pani coś niebywałego. Powo* 
dzenie kasowe pierwszej klasy, a główna rola iakby 
dla pani pisana.

Silberstein położył przed baronem  ten, tak za* 
chwalany przez Goldfingera m anuskrypt.

(ciąg dalszy nastąpi)
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M  n. '^-vnnet
ie d z i©  d ®  A n k s r

Stambuł. PAT. Prasa stambulska donosi, 
że francuski minrster spr. zagr. Bonnet przy 
będzie do A nkary  w dn. 13 wrześnra br 
Ministrowi towarzyszyć będzie piawdopo* 
dobnie W ysoki Komisarz fraiicuski w Syrii, 
hr. de Martel, gdyż rozmowy francusko * tu 
reckie będą dotyczyły głównie stosunków 
turecko — syryjskich.

Groźny wypadek
p a t o s  „Tdup de France"

Paryż, PAT. N a drodze, wiodącej przez 
alpeiska przełęcz Iseran nastąpiło, wkrótce 
po przejeżdzie cyklistów, biorących udział 
w „Tour de France", obsunięcie ziemi na 
przestrzeni 5000 mtr. kw. Komunikacja zosta 
la przerwana na 100*metrowym odcinku 
drogi. Ofiar w ludziach nie było. Jedynie 
trzy autokary, w ktoryer. odbywali wyciecz 
kę uczniowie szkoły wojennej zostały zasy. 
pane i unieruchomione.
(Mr~

H filpech zabite się S turystów
* M onachium. Pat. W  ciągu n ie­
dzieli SDadło i zabiło się się 5 tu­
rystów  podczas w ycieczek w alpach 
baw arskich.

ODCISKI usuw a niezaw odnie „RIGO* 
50 groszy D rogeria 

— 5 C H A P S E N S O N A —
K raków  Plac Nowj-

JEDYNIE TYLKO „PERŁA" WRZES1Ń 
SKA 1. Centrala Wolnicu 8. P ra ­
nie kołnierzyka 8 groszy. Czysz- 
ezenie ubrania  3#50 zł. Sukni 2 zł.

8ELLOT usuw a ow ło­
sienie w raz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zaw iera 
z u p e ł n i e  nieszkodli­
we składniki.
R *ZOL specjalny dla 

P ań  perfum ow any usuw a zbytecz­
ne owłosienie z rąk , nóg i pach. 
G w aran tu jem y  za skutek. Próbki 
bezp łatne. (W  e j ś c i e przez sień).

J. SCHON^ALD Kraków, Dietla 51.

Wynajem samochodów pryw atnych- 
luksusow ych 6 —7-mio osobowych 
z szoferem . K raków , Teł. 205-66.

K O S TIU  M Y kąpielow e, najnow sze 
fasony dam skie, m ęskie, dziecinne 
spodenki, bezrękaw trk i, „ g o t l y ” 
w ełniane, angorow e, po nieby­

w ale niskich cenach, poleca. 
Pracow nia T ryko taży  F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
U w aga: p rzerab ia  stare  kostium y 

na najnow sze fasony.

N A U K A !♦
KURSY SAMOCHODOWE — K raków , 

dawniej Szew ska 1. obecnie prze­
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206-88.
Prow adzonę przez f a c h o w c ó w  
Praw o jazdy gw arantow ane. 
W pisy  codziennie.

W y t w ó r n i e  H m o w e  U . S . A .
przed sądem

Now y Jork. N a wniosek prokuratora 
generalnego Cummingsa rozpoczęty został 
przed sądem federalnym proces przeciwko 
8 wielkim wvtwómiom filmowym. Prokura* 
tor zarzuca wytwórniom, iz zmonopolizowa 
ły one wszystkie przedsiębiorstwa kmema* 
ni. Prokurator wystąpił przeciwko wyiwńr* 
niom Paramount, W arner, i syndykatowi u* 
padłości R. K. O., poza tym pociągnięte 
jest do opowiedzialt.ości 25 towarzystw tir* 
rrowych odgrywających mniejszą rolę n .  
rynku. Pierwszym celem procesu według 
oświadczenia prokuratora jest przywrócę* 
nie wolnej konkurencji we wszystkich dzia- 
łach przemysłu kinematograficznego i znie­
sienie supremacji wielkich kon parni nad 
mniejszymi wytwórnami. Proces ten wy* 
wołał natychmiastową reakcję na W ab

M  i lal
Londyn. PAT. Agencja Reutera donosi: 

z Haify, że w  mieście ogłoszono stan obie* 
żenią. W  kilku wschodnich dzielnicach mil* 
sta sąsiadujących z przedmieściem żydów* 
skim władze zakazały ludności wychodzę* 
nia na ulicę.

Komisariaty policji zostały napadnięte 
przez tłum i obruzcone kamieniami. Oddzia 
ły  marynarzy przywróciły porządek.

Street, gdzie akcje towarzystw filmowych 
straciły znacznie na kursie, powodując na* 
wet zmianę tendencji giełdowej która przy 
otwarciu giełdy w dniu wczorajszym była
m  r»rn a

W a p n o  p a lo n e  i g a sz o n e
kamień i tłuc ceń wapienny, 
cegłę maszynowa I. klasy, oraz 
wszelkie w yr o b y betonowe 
j ż - j i p o l e c a j ą  —-

fraKjjW J l  azer patski 5. Tb!b'bii Hr 114-32

LiiM.a stołowi Prac. Uinysł.
w  fCrai«©wie!?

W obec braku  funduszów  na p ro ­
wadzenie stołow ni zachodzi m ożli­
wość jej likwidacji. Związki Zaw. 
Prac. U m ysł, w Krakowie postano ­
wiły do tego nie dopuścić. Komitet 
W ykonaw czy stołow ni in terw enio­

wać będzie ju tro  w tej spraw ie u 
d. w ojew ody. O gół pracow niczy 
K rakow a sądzi, że m iarodaine czyn­
niki m ogą znaleźć środki na dalsze 
p row adzenie stołowni, k tóra z górą 
od pięciu lat spełnia sw ą m isję.

Ospała iniliOM odszkedowsnie

Zasil reniferowy
w  S z a n g h a id

Szanghaj. PAT. Dzis rano na terenie kon 
cesji międzynarodowej dokonano zamachu 
rewolwerowego na inspektora chińskieg s o  
nopolu solnego Etienn’a Nuen. Inspektor 
został ciężko ranny. Zamachowiec uciekając 
został postrzelony przez policjanta, a nastę* 
pnie ujęty. Dotychczas jeszcze zamachowca 
nie zdołano zidentyitKować.

Rio de Janeiro. PAT. Milionowe odszko 
dowanie przyznał sąd apelacyjny St Minas 
Gcraes wdowie Wigg, która zaskarżyła rząd 
Stanu o wyrównanie strat, jakie poniosła 
przez wprowadzenie wysokiego podatku ek* 
sportowego na rudę manganową, wydoby­
wana przez Comp. „Wigg", a który to  pa* 
datek z ihamował zupełnie w-ywóz rudy. Po* 
datek ren jako niezgodny z konstytucją zo* 
stał później zniesiony w czym wdowa W'gg

łlat&sfrofa samolotu
tutriuftśktego

C zerniow ce. Pat. W  pobliżu A ra ­
du rozbił s e rum uński sam olot 
w ojskow y „Toteż 13“, ap a ra t zde­
rzył się, z pow odu m gły, z drutam i 
telefonicznym i, poczym  rozstrzaskał 
się o szczyt drzew a. Piloci odnieśli 
ciężkie oDrażenia.

Z 5 SPORTU
Mmmm imzu w (M c  M tm

We Lwowde miało się oćLbyć spotkanie 
decydujące o wejście do lwowskiej ligi ok* 
ręgowej pomiędzy ukraińską druży ną „S an 
z  Przemyśla i T. S. 1. ze Lwowa. SDotkanie 
to  jednak nie doszło do skutku z powodu 
zakazu Starostwa Grodzkiego gdyż zacho* 
dziła obawa ekscesów. Należy zaznaczyć, że

w ubiegłym tygodniu na pierwszym meczu 
powyższych drużvn w Przemyślu, przegra* 
nym przez, T. S. 1. 3 : i doszło do wykro* 
czeń i kilku graczy* zostało pobitych.

Społkanie powyższych drużyn odbędzie 
się definitywni” w przyszłą niedzielę praw* 
oopodobnie bez udziału publiczności.

Nd fcarinth tenisowych Krakowa

Tspyn mistrzw te n is w p  Pnislii
kolejowego P.

W  niedzielę odbył się w Krakowie finało 

wy mecz tenisowy o mistrzostwo Polski 

RPW  pomiędzy drużynami Torunia i Kra­

kowa. Zwyciężył Toruń 4:1 zdobywając mi' 
srtzostwo. Rekord świata wyrównany na na* 
rodowych zawodach strzeleckich.

W  niedzielę w 10*tym dniu i 13*ych naro­

dowych zawodów strzeleckich w strzelanii 

z karabinka sportowego dowolnego z pos* 
tawy leżącej p. Hrvdzewicz Mieczysław z

W ilna uzyskał 398 pkt. na 400 możliwych, 
bijąc rekord polski i wyrównując rekord 
światowy

Mozuja cuiizDziEraw z Kulmg?
H ankou. P a t. A gencja R e u te ra  

donosi: W szyscy  cudzoziem cy p rze ­
byw ający  Jw le tn iskow ej m iejsco­
wości Kuling, położonej na południe 
od K iukiang, nad Y angtse, otrzy- 
mali nakaz  ew akuacji.

dziedzicząca zbankrutowaną firmę, dopatrzy­
ła się ratunku dla siebie i swej kopalni. W 
ubiegłym tygodniu rząd stanu Minas wypla 
c:’ł wdowie Wigg ponad miliun milrejsów od 
•szkodowania tytułem zwrotu niesłusznego 
podatku i wynagrodzenia poniesionych 
szkód.

Pożar w rorcie
A teny . P at. W  porcie P ireus w y­

buchł pożar, k tó ry  zniszczył w ielką 
halę sk ładow ą owoców oraz kilka 
budynków  sąsiednich. S tra ty  oce­
niane są na 40 m ilionów drachm . 
■■ — a— ■ — a —O M

5 osób zabitftii
w katastrofie kolejow ej

B ruksela. Pat. Na stacji ko lejo ­
wej S a in t F rond w prowincji Liege 
wykoleił się pociąg Ofiarą w ypad ­
ku padło 5 zabitych i kilkudziesięciu 
rannych.

G ra d  za b ił
wseSe sstuk b sfd fa

B udapeszt. Pat. W  okolicach 
D ebreczyna n !ezw ykłej w ielkości 
grad spustoszy ł upraw ne pola i za­
bił wiele sztuk  bydła.

IContrpBa n^srcieli 
d u j * u  b r z u s z n e g o

Niektóre osoby po przebyciu duru 
brzusznego mogą przez rozsiewanie zaraz 
ków tej choroby, jako t. zw. nosiciele duru 
w dalszym ciągu zagrażać swemu otoczeniu. 
Nosiciele ci znajdują się w ewidencji i pod 
stałą kontrolą miejskich lekarzy sanitar* 
nych. Miejska służba zdrowia m sl. War* 
szawy przystępuje obecnie do skontrolowa­
nia, czy zarejestrowani nosiciele są jeszcze 
niebezpieczni. Osoby, u których stwierdza 
się nosicielstwo, odsuwane są od zajęć w 
obrocie i przygotowaniu artykułów spoży* 
wczych, oraz pouczane o sposobach zacho­
wania ostrożności wobec otoczenia. Nieza* 
leżnie od tego ludzie, stykający się bliżej 
z nosicielami poddawani są zapobiegaw­
czym szczep>eniom przecrwdurowym

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony drul.u; Wysokość 410 m/m szerokość 370 ra/mm Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych: I.strona w 1 łamie za m/m zł 1.25 Tekst II—VII strony zł 1 .— Za tenstem z ł /')./ > Nuiesłine za lm/m w l ai/rn w I łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 86 
m/m w 1 łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 010  Dla poszukujących oracy # drobnych za słowo C’05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 015.
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